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KrakS w, 29 Istopada.
(]. t.) Jaki jest stosunek naszych, nlaiia- 

ty, najbliższych sąstadiir — Czechów — do 
Polski, świaizzy opinia jelnsjo z naiwply- 
wowszych organów prasy czeskiej o wynikach 
wyborów do Sejmu polskiego. Oto. co piszą 
między innemi w tej sprawie „Nsrodai Li 
Sty":

„Nadzwyczajne powodzenie mn!e'szości na­
rodowych przy wyborach fest wynikiem fał- 
szyuiaj nolił/Jłi rząlj p>lak1a|®, 
będącej po ityką nacyonalist/czną. Rząd ten, 
mimo usiłowań pewnej grupy ludzi rozsąd­
nych, pragnących pozyskać dla Polski mniej 
szóści s’owiańskie, ni® oltatilj® mp 
mni-ajasej chęci ®>j»d!aila »1ą 
z BIaHr uiin a nl I Utraliisinl (l). 
Skutkiem tego sytuacya w Galicyi wschodniej 
stała sią niemożliwą.

Polscy agitatorzy obiecywali chłoou ukralń 
skiemu przed wyborami złote góry. M no tego 
żaden Polak' nie wyszedł w tamtych stromch 
z urny. To też organa urzędowe polskie oświad­
czają, że tamtejsze wybory są nieważne.

nienawlif przeciw 
rz^i3w1 ?9lłl<hnil która ogarnęła już

ZllWIl Silni HlHJllW.
Poiesnslna mo»i marszałka.
Warszawo 27 listopada.

(PAT). 342 gie posiedzenie Sejmu ustawo­
dawczego rozoocząło sią dzisiai o godzinie 7 
57 minut wieczorem. Przewodniczył mirsza- 
łek Wojciech rrąnpczyński. sekretarzowali p03. 
Waszkiewicz i Stanisław Soltyk. Qtos zaorał 
marsz. Sejm iTrą tljJieyftskl i wygłosił na 
stępujące przemówienie:

Panowie! Pracowity żywot naszego Sejmi 
zbliża sią do końca. W takiei chwili irinniś 
my zrobić rachunek su Trema z naszej 4-le 
tuiei dzułalaoici. Sojm nasz odoył 312 po 
siedzeń plenarnych, do przygotowania ich ko 
rnisye sejmowe odbyły tilka tysięcy posiedzeń. 
Ogromna praca Sejmu wynika z zestawie­
nia ustaw, jakie wyłonił. Ustaw tych było 571. 

całą Galicyą wschodnią, r^tszarzi 
takła ni dl i » i s g Marii a ror/]- 
skla (sic!). Niaopo dziewa ta zwycięstwo bloku 
mniejszości narodowych da kiJragę Cea- 
sl z rzadką lajalaością wiała sią 
«1s orz/izMlii, powinno stanowić ostrze 
gawcze „mananto“ dla tego rządu.

Snratnem jest jednakże słowiańskiego pun 
ktu wdzenia. iż w bloku mniejszości narodo 
wych Niemcy stanowią nietake języczek u 
wagi. Aby tedy zaoobelz niemieckiemu nie 
bezpieczeństwu, musi rząd poleci szukać po 
rozumienia za słowiańskie™ mniejszością ni."

Tyla „Narodni Listy". Organ p. Kramarza 
wiele zbytecznego zadife sooa trudu, zaimu 
jąc sią nniejszolciami narodowemu w Polsce, 
nie mówiąc o tam. że przedstawia fałszywie 
całą sytuacyę. Jeżeli bowiem przedstawiciele 
mn aiszości narodowych w tac poważnej licz 
bie wchodzą do Sejmu polskiego, iest to naj­
lepszym dowodem, ża wyborcy nie byii terro- 
ryzo wani.

„Nar. Listy" zrobiłyby lapis], gdyby 'więcej 
uwagi zwracały na „mniejszości narodowe" 
w swojem własne n państwie i nawoływałydo 
sora wiedli wago ich. traktowania.

w tem 166 dotyczyło organlzacyi państwa i 
wymiaru sprawiedliwości, 131 skatbowośei. 
Ostateczny sąd o działalności tego 3oimu mu- 
siny zostawi historyi, dzisiaj jallicłn 
nia n oła ny sitrć Hlu, łau «> >5f- 
csasaaga > >>łaęzalit v i 3a, n mz 
rjł» SHlttł 9^M vi i Jli # e| 0131/. 
Wydawano o Sejmie nader ostry Mt »!• 
wyczuwając nieraz potrzeby zaooznamą się 
z ogromem tego oracy. Zipomiuno, że zna 
czna część podnoszonych zarzutów powinna 
być taczaj skierowała pr£9Cl'AM) 3/3ta- 
mo.vi pirli nmłirn ni -Jirajłla, 
ni kłir/n uvjnl wisęlzla duło 
sił mtr.nuje się na wil.<i parłyjna. 
Zapominano, te praca ustawodawcza wymagt 

wszędzie a cóż dopiero w państwie świeżo 
utworzone™ niezwykłych talentów, których 
kraj nasz to o wieko u a] niewoli w 
znaczniejsza] liczbie posiliić nie 
mała. Sprawiedliwość historyi odszuka mo­
że gdeleinizlej jak w Sejmie źró­
dła niadamigai naszej państwowości, 
może zap sze na dobro Se|mu fakt, źe w 
przeciągu krótkiego czasu umiał 
zaprowadzić w wielu giał^zlach na­
sze] p-ftstwo vo ści pewien praw­
ny porządek. W każdym razie Sejm ustę­
pujący będzie mógł służyć wszystkim przy­
szłym Se .mom za wzór p itryotyzna 
w chwilach przeło ni w/sh dla kra­
ju, w których umai o.a przeewy- 
cięi/ć W3vięłrtię antagonizm/. 
Poświęcając wtedy często swoje przekonania, 
uwożliwiał Ssim zbiorowy wysiłek w interesie 
państwa. Tak było podczas najazdu 
bolszewickiego, tak było przy ostatnlem 
uchwalaniu konstytucyf. Historya nie zaprze­
czy, że zdecydowana postawa Sejmu podczas 
najazdu bolszewickiego nie mało przyczyniła 
sią do jedności narodu w tej groźnej chwili 
i nie mile przyczyniła sią do przy- 
wróienia wojsku naeze.na wiary 
w z wydusi we. Ale miłość prawdy i tro­
ska o byt państwa w najbliższej przyszłości 
nie pozwalały nam oczu zamykać na rzeczy­
wiste błędy naszego Se|mu. Trzeba przy­
znać, ża zbyt długo trwająca atmo­
sfera 911 s tich po.iow łych wyborów 
oidelaływiła szkodliwie ni praca 
Sejmu, gdyż mimewoli nieraz roz- 
strzyjsły nie rzeczowe poglądy, 
ale wzgląd na u n/słowedf wybor­
ców. Niestety konieczność załatwiania naj­
pilniejszych potrzeb państwowych, nie dopu­
szczała rychlejszego rozwiązania Sejmu, dalej 
nia możemy zaprzeczyć, że Sejm w swojej 
pracy ustawodawczej nieraz zbyt mało sią 
liczył z doświadczeniami długoia- 
tnieni innych pańatw, że nie zawsze 
umiał wobec sprzecznych interesów odnaleźć 
linię słuszności, że wreszcie nia zaW3za 
trafni a ocanlał wykonalność usta­
wy. Seim ustępujący pozostawił skar­
bów o3ć nieurajulowaną i zmuszony 
jest przekazać mianowicie uregulowanie wa­
luty naszej nowym ciałom prawodawczym. Nie 
było to Jednakże wyłącznie winą Sejmu, któ­
ry żadnemu z rządów nie krzyżo­
wał planu w rajulacyi finansów. 
Winy Sejmu możnaoy się dopatrzeć co naj­
wyżej w tem, że nieraz pchał do wydatków, 
przekraczających siłę finansową państwa.

Niechaj wolno nam będzie wyrazić eiałom 
prawodawczym wchodzącym w miejsce Sej­
mu ustąoującego życzenie, aby ich człon­
kowi a Intaras oj iłu u walali zaw­
szą za inlara3 whi-iny i aby w tej 
pracy nie zapominali o tem, źe ustaw/, które 
mają przynieść pożytek krajowi, nie mogą być 
rezultatem walk partyinych, ale win.iy być ra­
czej li tylko streszczeniem poczucia słuszności 
zapisanego w sumieniu każdego człowieka.

Oby przyszły Sejm postarał się o wyłonie­
nie rządu, któryby prowadził kra] 
droją spakaj.aaga rozwoju, który­
by umiał uzdrowić nasza słabości,

ST. MRÓZ.

i Iran iniii liiijM
III.

Obraz Fodzi byłby oczywiście bardze nlrzu- 
pełny bez obrazu lejo, który ją stworzył i two­
rzy — człowieka.

Pokolenie, które dźwignęło Łódź z nicości, 
które położyło swoje piętno na budowanym 
przez nie „polskim Manchesterze", pokolenia 
pionierów — już dawno niema. Po niem 
wyrosło pokolenie drugie i trzecie, typ ludzki, 
wytworzony przez warunki istniejącego już śro­
dowiska przemysłu i handlu, nie twórca lecz 
przedewszystkiem twór Łodzi — „Lodzer- 
mensch"

W Mełupolsce typ to niewiele znany. Jeszcze 
na wschodzie Małopolski mogą mieć o nim po­
jęcie ci, któr.zy wiedzą, co to jest „borysławski 
człowiek". Ale to też jest za mało. „Ixdzer- 
inensch" jesl stanowczo więcej, niż „boryslaw- 
ski człowiek" — pojęcie bardziej obszerne, typ 
na większą skalę, bardziej bogaty psychologi­
cznie i bardziej ustalony. |

„Lodzermensch" 1 już jest w Łodzi, jako tu­
bylec, i z całej Polski do niej napływa, ścią­
gany instynktem. Bo to jest typ urodzony, 
a w tem potężnem laboratorjum. jakie przed­
stawia Łódź, ostateczna jego edukacja i oszlifo­
wanie bardzo niewiele zabierają czasu.

Aby wiedzieć, co z całej Polski ciągnie do 
Łodzi pewno typy ludzkie, trzeba przedewszyst- 
kiem usłalić to, cżem jest w Polsce Łódź — ta 
oaza czy wyspa życia amerykańskiego 
na polskiem morzu. Łódź to jest nasz „Wild 
West", nasz Dziki Zachód, nasza Ameryka 
wreszcie, gdzie może się wyżyć intensy­
wnie każdy, kto do „prawdziwej" Ameryki 
z tych czy innych powodów nie dotarł, a ma 
w sobie amerykańską przedsiębiorczość, pomy­
słowość, spryt, szybkość decyzji, brutalną ener­
gię i głód pieniądza.

Już poprzednio krótko wzmiankowałem, że 
dla Łodzi i Łodzianina nie istnieje ziemia ani 
niebo, nic zgoła poza przemysłem i handlem, 
jako potężnymi środkami, które prowadzą do 
jedynego celu — dolara, po amerykańsku, te­
raz nawet dosłownie dolara, bo to jest jedyna 
waluta, uznawana w powojennej Łodzi oprócz 
funtów sterlingów. Kalkulacja i konjtmktura, 
dwie boginie życia „loJzermenscha", obracają 

się kolo tych dwóch walut, posługując się tylko 
jako środkiem pomocniczym — marką polską.

Ów „lodzermensch" czasem przybiera wy­
miary ogromne — jak posąg silnej i niezłom­
nej woli, niesłychanej energji w dążeniu do 
czynu, jak arcykapłan dolara i funta, który na 
ich cześć i ku ich chwale występuje jednak, 
jako potężny organizator życia, „spi­
ritus movens“, główny motor popędowy olbrzy­
miego i skomplikowanego systemu przemysło­
wego. Oto mały przykład zupełnie współcze­
sny.

W marcu roku bieżącego spaliła się zupełnie 
olbrzymia fabryka „Widzewski.; Manufaktury" 
bawełnianej, zatrudniającej 6.000 robotników. 
Każdemu z obywateli polskich poza Łodzią 
zdawałoby się, że tych rozmiarów fabryka u 
nas teraz — gdzie litami buduje się kamienicę 
3-piętrową — pozostanie nieodbudowana la­
tami. Tymczasem — Widzewska Manufaktura 
już jest z powrotem odbudowana, już w paź­
dzierniku dźwigała swoją olbrzymią rotundę 
ceglaną nad dachy domów łódzkich. Do tej od­
budowy wystarczyło czasu mało co więcej po­
nad pół roku. Pracowa.io przy budowie 

, 24 godziny na dobę, na trzy zmiany, 
i dniem i nocą przy lampach elektrycznych —
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JAN MIKOŁAJTYSI
Kraków

Kawa-Kakao
Mydta - Świece

Hurtownia 
towarów 
kolona'nych

CuKry, Czekolady i Pierniki toruńskie.

któryby szanując prawo uzyskał 
zaufanie kraju I świata. Pracy na­
szych następców szczęść Boże! (Brawa i o

O godzinie 8 mej minut 3 posiedzenie za­
mknięto.

Z Sejmu śląskiego.
O wprowadzenie waluty polskiej. 

Katowice, 27 listopada.
(PAT). Na 14 posiedzeniu Sejmu śląskie­

go, zwołanym specyalnie dla powzięcia u- 
chwały w sprawie wypowled sarnia 
waluty niemieckie] przez rząd pol­
ski, po przemówieniach naczelnika wydziału 
skarbowego, który uzasadniał projekt rządo­
wy, oraz po przemówieniu posła Rakowskiego, 
powzięte następującą uchwałą:

Sejm śląski wyraża swą zgodą 
na zaprowadzenia w górnośląskiej 
części województwa śląskiego wa­
luty polskiej, stosownie do postanowię 
nia art. 306, aiinea 2, polsko niemieckiej kon 
wencyl, zawartej w Genewie dnia 15-go maja 
1622 i na ogłoszenie tej zmiany wa­
lutowej z dniem 1 grudnia r. b. Na 
stąpnie poseł Grajek referował jake spra 
wozdawca komisyi socyalnej, wniosek rządo 
wy w sprawie wydania ustawy w przedmiocie 
zmian w kwotach pieniężnych w 
ubezpieczeniu spotecznam. Mówca 
uzasadniał potrzebą nadania radzie wojewó 
dzkiej ko npetencyi, upoważniającej ją do tych 
Zmian, oświadczając, iż- potizeba ta spowodo­
wana ciągłym spadkiem waluty, skutkiem któ 
tego świadczenia jak i pobory z ubezpieczeń 
Społecznych, ustawieznie muszą być podno­
szone. Ustawą tą przyjęto we wszystkich trzech 
czytaniach, poczem posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie będzie zwołane, gdy zaj­
dzie potrzeba.

Wielki proces komunistów.
Lwów, 27 listopada.

Dziś w piątym dniu rozprawy, przesłuchano 
dalszych trzech oskarżonych.

Józef Krityk, słuchacz praw, mówił obszer­
nie o przyczynach rozwoju komunizmu na te-

PoselsKa 18.

Oyż - Korzenie
SZCZOTKI

de zamiatanie I starowania

renie Małopolski Wschodnio). Jedną z przy­
czyn widzi oskarżony w postępowaniu rządu 
polskiego wobec Ukraińców, prześladowanych 
— zdaniem jego — na katdym kroku. Rów 
nocześnie jednak występował on przeciw rzą­
dowi Petruszewycza, twierdząc, ża proletarjat 
ruski nie zapomni, iż jaga solśałaska 
dławiła ruch rab o ta! czy. Oskarżony 
przyznaje, że byt CztonklSM central- 
nega komitetu partjl w Galicji 
Wschodnia], oraz że brał udział w konfe­
rencji świętojurskjej. Przyznaje się również, że 
pobierał płacę od organizacji.

Izydor Ssayk( słuchacz politechniki i były 
komendant załogi w Białocerkwi armii Petlu 
ry, po zastrzeżeniu się przeciw kompetencji 
sądu burżuazyjaago, oświadczył, to do partii 
komunistycznej nie należy, jakkolwiek nosił 
się z zamiarem przystąpienia. Na konferencji 
świętoiursklej był obacny, gdzie wygłosił 
nawoi raforaL

Nestor Cłiomyn, absolwent filozofii, przy­
znaje, is w czasie pobytu w niewoli rosy) 
skiej w Turkiestanie pracował jako Iko 
misars dla spraw narodowościo­
wych i organizował emigrantów galicyjskich. 
Do Lwowa przyjechał dla kontynuowania swo­
jej pracy ideowej. Zaproszony zo3tał przez 
Cichowskiego I zagaił konferencję święto 
jurską. Na prowincję wyjeżdżał W ce­
lach agitacyjnych.

Ciemanceau apeluje do fimaryki.
Kraków, 29 listopada.

P. A. T. donosi z Bostonu:
Przemawiając tu na większem zabraniu, 

Clemenceau stwierdził, że pomlme, iż upły­
nęły trzy lata od czasu zawarcia traktatu wer 
Salskiego, traktat ten nie został jeszcze wyko­
nany. Ameryka wzięła udział w wojnie w na 
aziei, że w wyniku tej wojny świat stanie się 
iepszy i rapanuje w nim wolność i sprawie­
dliwość. Zapytuję glę — mśwlł Cle­
menceau — co samlsrzacle uczy­
nić, aby oslągnląła zostały wyniki 
działań, któreścta rozpoczęli a któ­
ra nia zostały jeszcze doprowa­
dzona do końca. Dokona1 limy zawiesze­
nia broni, zawarliśmy traatat, który jest w tak 
wielkiej mierze dziełem Ameryki, a prze­

cież opuSdiiSda kraj, kłóry doma*  
gał się jedynis sprawiedliwości 
dla Francyi. Istnieją dwie kwestye pierw­
szorzędnej wagi: OJszkodawanla i bez- 
plecseńsłwo kraju. Nic nie sprzeciwia 
się obecnie możliwości nawiązania ch3dał­
by nawał przyjaznych stosunków 
z Kłamcami, jednakże od pierwszej chwi­
li czyni się im ustępstwa, na które 
ryka z pewnośdą w żadnym wy 
padkuby się nie zgodziła, to te£ 
dzisiaj obywatel frmeuski obarozony Jest brze­
mieniem podatków.

Mówca przypomniał, że Lloyd GeOPgO 
i Wilson zobowiązali się aapewałć 
Fraa«yi bes^lassaśstwa granie nad 
2’3311. Bzifi Franeya sama Jedna 
troszeayć się musi o swa granice.

Nawiązuląc do zarzuconych Francyi ten- 
deneyi mllitarystyewiyeh, wyraził się Clemen­
ceau w spssób następujący: Odyby Francya 
miała tę pewność, że nie stanie filą ofiarą 
nowego najazdu, zmniejszyłaby niezwłocznie 
rwój budżet wojskowy i zredukowaliby czas 
służby wojskowej. Franeya pragnie uniknąć 
najazdu, zaś występując w ebronie swoićh 
granic świadoma Jest tego, że broni praw ca­
łej Eurepy.

Dalej mówca prcytawa dane Etatystyczne, 
dotyczące budżetówwojskowych szeregu państw, 
przerschowanych na doiary, ę więc w roku 
1921 wydatki Stanów Zjednoczonych na cete 
wojskowe przekraczały 1 miliard dolarów, wy­
datki Anglii wynosiły 848 milionów, Francyi 
425 milionów.

Końsząc swe przemówienie, Ołetwenooau o- 
świadczył, żo nie ulega wątpliwości, że Kiam- 
«.y praygołowuJą clę da nowa] waj- 
wy 1 jadania śwista porozum łanio 
Amaryki, Anglii i Francyi aśola 
plany nlamlaaida pokrzyżować. Czas 
jut, aby dokonał się związek demokracyi. Za­
siądźcie przy stoio konferencyjnym w Lozan­
nie, przyjmłjcia kierownictwa narad 
pokojsw/c-li, obecność wasza przekona 
wszystkich, że rokowania prowadzone obecnie 
mają na celu nie rozszerzenie wpływów, nie 
jakieś cele zabereze, leaz jedynie sprawiedli­
wość. Mowa Glemenoeau przyjęta była entu- 
zyasiyecnie.

Nawyka 
a widm mdrynaroiśwką

Kraków, 29 listopada.
Z Nowego Yorku nadchodzą wiadomości, po 

siadaj ąee doniosłe znaczenie dla dalszego o 
kształtowania się stosunków goepodarczo-potł- 
tycznych i te nietylko w Ameryce, lecz także 
i w „starym" świetne. Mianowicie amerykań­
skie ŚjedaswaMiia Związków gawędowych, li­
czące blisko trzy miliony członków, edmeiło 
zaproszenie de wzdęcia adriata w międzysaro 
do irej Łjaiareaeji związków zawodowych.

Przy tej sposobności przywódca ameryknfi*  
skich robotników, 0om»ers, oświadczył, że Zje­
dnoczenie Związków zawodowych nia przyj­
muje żadnego zobowiązania eo do zarządzenia 
powBo&chneEO strajku aa wypadek wojny za­
czepnej, czy obronnej. Dalej, nie zamierza ono 
zrzse Hg staBowieała jednostki narodowej a 
także dążyć ma do upaństwowienia bogactw

aż „Manufaktura” stanęła z powrotem. Każdy 
prawdziwy Łodzianin pokazuje na nią z dumą, 
jake na dowód energii łódzkiej, ale każdy też 
dodaje zaraz:

To mógł zrobić tylko Uszer Kon!
Kto te jest Uszer Kon? To jest pan, który był 

najpierw Jednym z urzędników Widzewskiej 
Manufaktury, potem jednym z jej małych wspól­
ników a teraz jest jej głównym właścicielem. 

, Przed nim Widzewska Manufaktura chciala już 
’ „skapać". Kunitzer (zięć wspólnik firmy Hein- 

aei i Kunitzer, obecnie już baron Heinzel), 
który zrobił ogromny majątek na podszewkach, 
zbliżył się już do bankructwa na niciach w „Ma­
nufakturze". Ale przyszedł Uszer Kon, pokom­
binował Manufakturę z angielskim potentatem 
nici firmą Coats, wziął wszystko w rękę, dźwi­
gnął i obecnie llanutaktura nietylko wyrabia 
Biei, ale wogóle przerabia bawełnę na najwię­
kszą, nawet w Łodzi po Scheiblerze, skalę.

Uszer Kon jest polezą. Tylko Uszer Kon mógł 
dostać w Anglji kredyt na odbudowę „Manu­
faktury" w skromnej sumie 8,000.000 funt. st. 
czyli około 80 miljardów marek polskich. Na 
pźwięk nazwiska Uszer Kon każdy prawdziwy 
JodzermensU?" cmoka. złożywszy trzy pale®. 

z niekłamanym zachwytem. „Uszer Kon to jest 
człowiek!..,"

Zachwyt Łodzianina, jego entuzjazmy, mogą 
iść tylko w tym kierunku. Czci ideał „lodzer- 
menscha ‘ *— powiedzmy „lodzer-ueber-rasn- 
sciia" a Jeżeli jest Łodzianinem nie napływo­
wym, lecz wrosłym w atmosferę grunt, to ma 
uznanie dla łódzkich fabryk, które są każdego 
dobrego Łodzianina niejako osobistą chlubą. 
Chwali się ogromem Scheiblsra, Geyera, Po­
znańskich, poza tem mówi z uznaniem n. p.:

Wuifsńna to jest śliczna budal
„Wulfson" to jest wełna, nie bawełna, 

wszechstronna przeróbka wełny, od niemytego 
runa baraniego do gotowych kamgarnów, sze­
wiotów, welurów, koców. „Wulfson" pozostała 
zresztą już tylko nazwa firmy, bo naprawdę 
fabryka — to rodzina Kernbaum. Stary Kem- 
baum, „prezes Kernbaum" kładł niemal osobi­
ście każdą cegłę pod obecne zabudowania fa­
bryki; teraz tylko „generalnie zarządza", a fa­
brykę prowadzi trzech synów Kernbaum, z któ­
rych żaden nie „zdradził" przemysłu.

Takie są te generacje łódzkie. Trzeba powie­
dzieć, że wypadki „kulturalnej degeneraej", 
jaką mężną widzieć gdzieindziej w wialkeku- 

pieckim i wielkoprzemysłowym świecie, są ta 
niezmiernie rzadkie.

W Łodzi nie ma moskiewskiego kupca Pniako­
wa, którego syn zajmował się już tylko wyda­
waniem pierwszorzędnego artystycznego i lite­
rackiego pisma „Wieay" (Waga) oraz przekła­
dami z Verhaeren'a itd., ani petersburskiego fa­
brykanta areyrailjonera Riabuszyńakiego, który 
popełni! zamach samobójczy po dłuższych za- 
żyłyeh stosunkach z literaturą i sztuką. Tam 
miękka słowiańska natura nie wytrzymała już 
w drugiem pokoleniu — tu trzecie trzyma się 
twardo gruntu, z którego Y/yroslo. W głośnych 
łódzkich rodach ja znam tylko jeden wypadek 
„kulturalnej degeneracji" — mianowicie jedne­
go z rodziny wielkich fabrykantów arcymi­
li a r d s r ó w Poznańskich, który po u- 
prawianiu przez czas jakiś niwy literatury i 
poezji w Polsce, przeniósł się do Paryża i tam 
pod pseudonim era S a v o i r ‘a pisuje po 
francusku dowcipne komedje. Dwie z tych ko- 
medji, przelłómaezone na język polski, zna 
także publiczność teatralna warszawska i kra­
kowska z Bagateli", gdzie wystawiono obie, 
najpierw „Ósmą żonę Sinobrodego", a ostatnio 
„Banco". 
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kraju, a wreszcie z góry tapewiada, ii nie weź­
mie udziału w jakichkolwiek naradach między­
narodowych, jeżeli ich porządek dzienny nie 
będzie mu naprzód znany.

Oświadczenia te nie poBóotasrlafą żadnych 
wątpliwości, jak się zapatrują robotnicy ame­
rykańscy na ową projektowaną konferencję 
międzynarodową, która miała, oczywiście, słu­
żyć do wciągnięcia kh w krąg agitacji komu­
nistycznej, kierowanej teraz w eałym świecie 
z Moskwy. Jak dotąd, jedynie robotnicy nie­
mieccy, zorganizowani w komunistyczne zwią­
zki zawodowe, zostają ped wpływem kierowni­
ctwa bolszewickiego, podezas, gdy związki za^ 
wodowe Francji, Anglji a ostatnimi czasy na­
wet Włoch i Holandji przestały temu kierowni­
ctwu poddawać się bez zastrzeżeń.

Amerykanie 2 właściwym eobie zdrowym są­
dem i praktycznością w ocenianiu realnej war­
tości każdego zagadnienia społecznego, doszli 
do przekonania, że projektowana międzynaro­
dowa konferencja związków zawodowych jest 
prostym „humbugiem", mającym słatwifi pro­
pagandę komunistyczną. Odsunęli się też od niej 
stanowczo, bo eheą pozostać obywatelami Sta­
nów Zjednoczonych a nie „obywatelami całego 
świata", czyli ludźmi bez narodowości. Zawo­
dowa międzynarodówka Hezyó na nich nie 
może.

Przed udimiMio 
nowsi konstytucji rumaisklsj.

Kraków, 29 listopada.
Z D/saroszta donoszą, ba odnośna korni 

sya parlamentarna pracuje baz wytchnienia od 
kilku tygodni nad projektem HOWój kart- 
etytuc^l rumuAsklaJ, Iłtory ma byd przed­
łożony niebawem parlamenty«■!. zblerająoetnu 
cię na sesyą zimową dnia 23 bm.

Wobec stworzenia, ckutkiem wojny kwiato­
wej „wielkiej Rumaili*',  w której skład we­
szły nowe prowincy®. dawna konstytucja wy 
starczyć temu królestwu al4 mogła. Za zły 
omen dla nowej konstytucji uważają niehtó 
ny fakt, te opaajaya parłamaoóarna uohyM 
się od udziału w obradach nad projektem. 
Ponieważ jednak liberalne stronnictwo, będące 
obecnie u władzy, po3iada olbrzymią w;ększośi 
w parła nencle, przeto uchwalenie nowej kon 
stytucyi 'nie ulega wątpfłwośoi.

Z dotychczasowych ebrad kominy! wiado 
mo — między innomi — że projekt konsty 
tuayl nie nie wenl w dotychczasowe; formie 
rządu i ustawodawstwa.

Nadanie Jednak «ął»SU wyb®?C"Eaj» 
kobietom, komisya ogromną większo 
śclą odrzuciła oraz zgodziła się na zna­
czne ograniczania wołnoStl prasy i 
zaprowadzenie w czasopismach redaktoró w od 
powiedzialnych. Z postanowień zupełnie no 
wych na uwagą zasługuje 2 aprow a dia­
nie kary &nlaręi, hśórej detąd ustawy 
rumuAsWe nie mały.

Z powyżssych szczegółów wnioskuj**-  no­
wa konsłyłuaya runraftska, aezke! 
włok oreioktewana praoa ataonwietwe liberalne, 

IMs&rainą ni« bądada. Wideee 
nem to jest także i w ehraiłeaiu »W*UWku  
państwa do koiwoht prawasia- 
Wrtsgo, klśremu dano ytstł „beśdeła pad 
stwowago". Z togo tytuł*  ma
kościół rumuński naJdclAlojs coj 
kontroli państwa, mimo przyznanej mu 
rzekomej autonomii.

Z tych oraz innych wa^lędów, peajwkt no­
wej konstytucji spetta się ssesawośąfó w psr 
lamencie rumuńskim z operom eSeonnietw o 
pozycyjnych.

NADESŁANE.
Es -.Wał tea Redakcja sie bienro ftnfaeg •>

Zarząd Dóbr Strzyżów 
nad WisłoKiwa

sprzedale na chów kaczki Peking, indyki białe 
i zwykłe gęsi.

Hftmi! IwtgsMfti sów handlowych „Her­

mes*  J. Pilcha. Zeszyt 11. I HI. już wyszedł z druku. 
Zamawiać w każde| księgarni lub w Kursach, 
Kraków, Fleryańska 38. — Że zaliczką wysyłamy 
lylks za nadesłaniem Mkp. 123 na pokrycie ko­

sztów porta.

Sport zimowy: 
SANKI, SANICZII (taplane, NUTY 
(Ski) oraz wszelKie przybory do 

tychże polecają najtaniej 

Keim^od".”8' KraKów. 
!®====== 

PZZtMYSt DttZCWHY

STRUG S. A.
ZAKOLAMI - GRUDZIĄDZ 
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że 
począwszy od 27 Hsśopnda 1922 r. 
wypłacać będzie dywid -.ndę za Morw- 
szy okres administracyjny t.j. od zało­
żenia do I stycznia 1922 r. w wysokości 

303 mKp. od aKcyi.
Kunon płatny jest w Zł SM5KIM 
SAMKU KRSOYrOWYM w Kra­
kowie, Floryańska 32. w Centrali 
banku we Lwowie, oraz we wszyst­
kich oddziałach.

PRZEMYSŁ JRZEWNY HiłSJj S.fl.

Fowtó^a »g tn^Wa 

de zeroądu «etaką — trsojfcw go, Pessda do ob­
jęcia IŁ grudnia. Zęłossonta prsyjmwjo 

w Alkami (Małopolan).

Peooułtuję

iWimiiw nllcyhtori 
na naawynl®.

Adwokat

°OS!U’CUh 911 kolejarzy na
——————-——• Sion »•]•*'.  ł w. — Zgłoszenia 
codzienni. międay 3—i pop. ul. Krzywa 3, Barter.

SKOOi HU« iSfriZiz

OŚU wm SKŁ»O FUTER
Kriait, tomnta L 12.

Naprawiajcie sami
b« I tó$ry swe
obuwie, oiaioś, uprzęż®,
eros wszeUie prseiu aty eliraane i 

KaucauSoro 

PŁYNNĄSKÓRĄ 
tuba Mp. 1.800.

Twarda'eje w *0  niantack. Selmie sama orzsz 
się. - Zdumiłwająea wyatSl I - Polseają 

Reim”1"^"*  Krallów.
Aparat telefoniczny

typu krakowskiej# zakupimy.
„HflRVE5f“ Spadla Przemyślu I Handlu Rolniczego 

Kraków. Basztowa 17, II. p. 

hll 50033 mitaryatu samwego 
caąóclą I., !!. kl. I knahh ’6u xe zrębu 
w od ®3?oStl 5—3 kin. od kolsl ma na 
sprzedaż Główny Zarząd Lasów Księcia 

Romana Sanjajzki w Gu nniskach.
Oferty z 2u/i) oferowanej cwy ku?na wadium 
w terminie do 15 grudnia 1922 r. składać należy 
w Głównym Zarrądzie lasów w Gumiiskach, gdzie 

na żądanie Informacye udzielane będą.

Kupuje używane ubrania
Palta, Futra itp. Zawiadomić koresoondentką lub 
ustnie. Schmaiis, Kraków, ulica Szewska L. 22.

Ucyłatyz.
Dnia 4 grudnia b. r. o godzinie 9 i pół 

przed południem odbędzie się w składach fir­
my Polski Glob Ska akc. w Krakowie, przy 
ulicy Zacisze, sprzedaż w drodze publiczne) 

licytacyi

3515'40 kg. garinannaj story.
Kraków, dnia 27 listopada 1922.

Zimmermann, adwokat w Krakowie. 
Grodzka 59, jako pełnomocnik wnioskodawców.

Dwa futra 
podróżne, męskie, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Polzet, ul. św. Jana 14. II. p.

rai 
w

do pisania, rachowania, powie­
lania i kopiowania, nowe i uży­
wane, oraz

indukcyjne i bateryjne, Cantral\ 
Instalacje. — Najtaniej u firmy

(rńto, FbrysMa 49. T.lahn 157?.

P.*łv  93lr&W8 
cyrkularne, taśmowe i leśne w wielkim wyborze 
do nabyca w Biurze technicznem Inż. Józefa 
WeligrOna. Krakógr, Groble 17. - Telrton 2145.

W Krs.ą w odśim 
'okó! na sezon letni w znmlan za pokój kawa­
lerski na dwie osoby do 15 kwietnia w Krakowie. 
Zgłoszenia pod „Słoneczny" dó biura „Ruch", ul.

Szczepańska

M 
A 
S 
c
o
fik.® 
i

T
E

Do s^rzłilinli Maszfoy Singara 
szewska laweramienna i damska ręczna — biurke 
pulpitowe, gablotka sklepewa. Filipa 18 u dozorcy.

1 nokołs z HuUtriią 
ewerruainia umeblowanag >, poszukujemy zaraz. 
Zgłosi, pod „Pokój" do Biur. Stahera. Grodzka 13.

Zgloazanla robót koblssyah na i. Wystawę 
Gwiazdkową polącroną z« sąrzadaźą tychże 
urządzon*.  ztaraniam Zwląsktt Komitetów parafial­

nych, nrzyjmuje się tylko do 30 listopada.
Nadsyla.^a eksponatów 30 listopada. I-go . 2-flo 

srudnia, Rynek 3° I. p.
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W naszej okolicy są do sprzedania od Niemców, 
którzy jako przynależni do Niemiec musza swoje 
prywatne majątki do 10 i 23/1 sprzedać i wyje­
chać, następujące objekta: okazale domy w ryn­
kach ze sklepami i restauracjami, oraz ze składa­
mi ze zbożem, pięknymi ogrodami z gruntem — 
od dwóch miljonów zwyż. Nadto fabryki, młyny i 
także inne objekta dla rzemieślników, dalej fol­
warki i gospodarstwa z dużemi lasami. Objekta te 
z powodu braku kupców w naszych stronach 
sprzedawane są zwykle za wartość inwentarza, tak, 
iż rolę i budynki otrzymuje kupujący prawie za- 
darmo. Generalne prawo własności i intabulację 
przeprowadza się zaraz. Żadnych kłopotów, ża­
dnych dochodzeń urzędowych! Nasze biuro za to 

gwarantuje. — Unikać pośredników!
Zwracać sie wprost do S.ari domisiwo^o

Trześnink i Steina
w Margoninie (Poznańzkla).

om h«wm
K. Zimowskiego w Krakowie, Rynek 17, 11. p. 
W ?isy tylko do 4 go grudnia od ą 6 do 7 w. 
Dla zamie^cowych nau<a lisowna Żi<lać oroSD.

Do biura po.ważnej łtestyłucyi \ 
prxa mysio .ve] w Krakowie doszu- d 
kuje się d > natychmiastowego *s'ąoienia  ) 
silv biurowej z wyższym wyKsz alceniem • 
fachowem.z oraktyką biurową wrnchun <o- i 
wości. >'orespondencvi, polskiej niemiec- a 
klej, stenografii. — Własnoręcznie o sane J 
oferty komitentów .vwie<u od 25 30 lal j 
z odoisam świadectw.fotograf ą icurricu- | 
luin yiiae do AJ ni iistracyi pod,,338“» T

Potrzabia zaraz bushaltarka
ze znajomością'korespondeocyi polskiej, niemiec­
kie! i sten"gr ifii. Reflektuje się'ylko na siłę nie w- 
sz rzędną. Sobola I niedziel- wolna. Koerbel 
i Gotliieb, Imnort herbaty i wyłączna sprredaż 

kakao van Houten, Kraków, u'. Me selsa II.

ŚWiBCZ U CH3HK01I’ dostarcza 
Tom. Maiźlooa „Bracia RoHlccy" 3. A. 

Kraltd.iv, 6m. Jawa 3.

Uwagą dla *ańl  U mg a dla i»aft|

Mimo znacznej zwyżki cen towarów sprzeda ę 
jeszcze tylko przez krótki czas po bardzo 

nislich caaacht la vitatiz/ci 

najmadnisjsza damskie kap sluszsfikows 
w wielkim wyborze.

F.i8VX!| UPEt.ra S. 'IIE1SR
Krak5w, S'rad».<n 5.

Przedsiębiorstwo budowlane poSłUku|e: Inży­
niera do ro ót żelbątowych, oraz Tech­
nika ba do -lanego. Zgłoszenia listowne pod 
„Przedsiębiorstwo" do Biura ogłoszeń 
„Promień" — Krakó w, Rynek 30.

Młody, energiczny rządca dób 
z ukończoną szkołą w Duhlanach, ew. Czer 
nichowie, znajdzie natychmiast posadę. Zgło­

szenia: Hotel pod „Różą", Kraków.

Panny piszącaj biejla na miuzynie 
pa polsku i nimmlscicu

poszukuje duży skład maszyn i artykułów tech­
nicznych w Krakowie. — Zgłnzenia własao- 
rącanie pisana skierować oad „Korę? >ondentka*  
do biura ogłoszeń F. Biernata, Kraków, Sienna 12

laka! frontowy
bardzo duźv: sklep o dwóch wystawach 1 maga­
zyny nadający się ni Bank lub inne przedsiębior­
stwo, do wynajęcia w Mysłowicach, na >łów>ie 
ulicy. — Zgłosztn a pisemne: Kraków, „Ruch" 

ulica Szcztpańsica 9.

Przenlselsnla zrvfok

ś.p. laia Sjrzyckleio
o. Mrucznika 12 o. a. p. W. o. I podharc- 
naltłrza Z. H. P. nolegtogo w maju 1921 r. 
iano komendanta 2 oataryi pod Kędzierzy­
nem w powstania GórnośiąsKfem, do grobu 
rodzinne io z ka»l cy cmensarnej odbędzie 
się dnia 3) listopada b. r. w czwartek o 3-ej 

popołudniu.
Ne smuny len obrzęd zagasza Krewnych. 

Prz ’ a-iół i Znejomych rodzina.
J43aza święta odprawioną zostanie w pią­
tek dnia 1 grudnia o godz. 9 rana w Ko­
ściele 00. Franciszkanów w Kaplicy M. B.

OGŁOSZENIE.
Uchwałą Walnego Zgromadzenia Towarzystwa Sto­

larzy w Kalwarji Zebrzydowskiej, zarej. z ograniczo­
ną poręką z dnia 15/1V 1922 przeszło lakowe w stan 

likwidacji.
Wzyr-ra się wszystkich wierzycieli Stowarzyszenia 

do zgłoszenia swych pretensrj na ręce likwidatorów 
po dzień 30 grudnia 1922.

Kalwaria, dnia 25 listopada 1922.
Towarzystwo Stolarzy w Kalwarji ZsbrsydowsHeJ 

zarejestrowane z oflt. poręką w likwidacji.
Walenty Gadowski włr. Julian Kamieński włr. 

Władysław Nienczynowski włr.

Wiadonuśri
Kraków, 29 listopad*.

Sądź doratae 
w 3aTci

W Stryja odbyła się przed sądem doraźnym 
rozprawą przeciw 3 członkom bojówki ukr. za 
zamach morderczy, wykonany na wójcie Mały- 
szynie w Pacykowie, pow. Dolina, który kan­
dydował do Sejmu. Zamach wykona! pod pres­
ją nieiakiego Jurka Kobrvnia, student 3 r. se- 
tnin Hryć Janczura, który ranił Matyszyna 
śmiertelnie w brzuch. Przed sądem stanęli 
Jurko Kobryń, Hryć Janczura i Iwan Jarosie- 
wicz. Podsądni przyznali się do winy. Sąd do­
raźny skazał Janczurę na 20 lat, Kobryztla na 
10 lat, a Jaroslewicza na 6 lat ciężkiego wię­
zienia.

W sali posiedzeń okręgowego sądu karnego 
w Złoczowie rozpoczęta się d. 26. b. m. prz^d 
trybunałem doraźnym rozprawa przeciwko Wa­
sylowi Goralewlczowi, rodem z Stradcza koło 
Janowa pow. lwowski, oskarżonemu o należe­
nie do pierwszej bandy bnlszewicko-ukraiń- 
skiej, która w d. 14 października wkroczyła sd 
strony Krzenieńeo do rewia'*  rborewektam i 
dokonała szeregu napadów rabunkowych, mię­
dzy innemi także na folwark w Jaćkewcaok 
w pow. Zborowskim, stanowiący własność le­
karza Dra Heinego, a dzierżawiony przez Fi­
lipa Rotha.

Szereg świadków rozpoznał w Goralnwirzu 
z całą stanowczością jednego z hersztów ban­
dy. Coralewicz3 uwolniono wobec braku jedno­
myślności. Wyrok — pisze „Gaz. l wowska" — 
wywołał w Złoczowie i wywoła wszędzie, gdzie 
dojdzie, zdziwienie. Zeznania bowiem świadków 
nie pozostawiały żadnych wątpliwości co do 
tego, że Goralewiez brat ezvunyi — handze 
czynny — udział w napadzie bandy na dwór 
w Jackowcach.

na fortu w
Po niedawnem zabiciu kulą skrytobójczą żoł­

nierza. stojącego na warcie przed jednym z for­
tów przemyskich, są do zanotowania nowe za­
machy tego rodzaiu. Jak donosi . Przegląd Po­
niedziałkowy" w nory z 14 na 15 bm. bojówka 
ukraińska ostrzeliwała salwami źoM=?zy peł­
niących straż na tednym z fortów. Żołnierze 
odpowiedzieli strzałami, które spłoszyły na­
pastników, przycrem jedea t nieb sootoł ranny. 
Słyszano bowiem jęk i zauważono w pewnem 
miejscu ślady krwi. Nie ujęto nikogo.

Konirei urzr^nktw wfcW-rw
Wczoraj 27 bm. we Lwowie odbył się w ratu­

szu kongres urzędników państwowych całej 
Polski Przewodniczył i obrady zagaił inż. 
Blum. Na kongres przybyły delegacie związków 
urzędniczych z wszystkich województw Rzpl. 
Wilno i Poznań wysiały telegraficzne uspra­
wiedliwienie z tem, że z uchwałami kongresu 
się solidaryzują.

Po krótkich przemówieniach delegatów wy­
głosił wyczerpujący referat dr. Karkowski 1 
(Lwów), który przedstawił dolę urzędników, 
wyniki dotychczasowej akaji zaradczej i potrze­
bę jednolitej, cale państwo obejmującej organi­
zacji. Po dłuższej dyskusji uchwalono rerobi 
cję, żądającą 35% umnełnlOTla noborów ko li­
stopad i wypłacenia 13-taj pensji xa grudrleń 
w wysokości pełnych poborów listopadowych, 
tudzież uchwalenia takiej ustawy o uposażeniu 
urzędników, ktłraby unędnikom, emerytom, 
tudzież wdowom i sierotom po urzędnikach da- l 
la możność egzystencji.

Prawlui Wsro-fowa a snnwa wywaru 
nswgo prazyintł.

Wobec rozmaitych pogłosek co do stanowiska 
klubów sejmowych Chrześcijańskiej Tedtości ,! 
Narodowej wobec wyboru prezydenta Rzpltej i 
„Gaz. Warszaw*ka “ zamieezeaa oświadczenie, ! 
według którego ani jeden glos posłów wchodzą- j

rvch w skład prawicy narodowej nie padnie za 
Piłsudskim i ani jeden poseł przy wyborze pre­
zydenta państwa nie wstrzyma się od gloso­
wania.

W ten 9posób sprawa stanowiska Chrześci­
jańskiej Jedności Narodowej w kwestji wyboru 
nowego prezydenta została ostatecznie wyja­
śniona.

Katastrofa kohjswa pM Łodzią.
Wczoraj o godz. 11-tej przed poł., na linji 

Warszawa-Poznań między Strykowam a Ło­
dzią najechały na siebie dwa pociągi ciężarowe 
na samym moście. Następstwa zderzenia były 
fatalne gdyż maszynista i palacz jednego po­
ciągu oaz 4 ze służby kolejowej ponieśli śmierć 
na micie u. a 14 osób odniosło uszkodzenia cie­
lesne Oba parowozy uległy zniszczeniu, około 
50 wagonów zostało pogruchotanych, w 2 wa­
gonach zaś zostały zabite owce.

Na-domiar nieszczęścia wszczął się podsy­
cany wichrem pożar, który uszkodził silnie 
most, a wagony z owcami spalił, “a miejsce 
wypadku przybyła straż ogniowa z Łodzi i ko­
lejowe pogotowie ratunkowe.

Ruch osobowy na tym szlaku odbywa sią 
przez przesiadanie.

Stopniowa
likwlthaja nnhu reprtrjantsw.

Dyrektor urzędu emigracyjnego J. Okołowtcz 
powrócił de Warszawy z Równego, gdzie za­
rządzi) redukeję personaln służbowego na tam­
tejszym etapie repatriacyjnym, oraz oddanie 
wojskowości części budynków, zajmowanych 
na baraki repatrjantów. Ruch repatrjancki obe- 
inie znacznie osłabł i aczkolwiek prawdopo­
dobnie ożywi się na wiosnę, w lipcu przyszłego 
roku masowy powrót uchodźców z Rosji zape­
wne tułanie, a najpóźniej w październiku br­
ązie mogła nastąpić definitywna likwidacja !■- 
■łylucji repafrjacy)nyoh. W Równem otwarte 
zostało przy tamtejszym urzędzie pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami, państwowe 
biuro informacyjne dla wychodźców zamor­
skich, natomiast zamknięte rostały wszelkie n- 
gencje Towarzystw okrętowych i biura Towa­
rzystw emigracyjnych.

Dovhad/ Gdańska 
z do Polski.

„Dziennik Gdański" zestawia dochody, które 
zyskuje Gdańsk z tytułu swego stosunku da 
Polski. Na pierwszem miejscu dochodów figu­
rują cła, które od dnia 1 sierpnia do paździer­
nika przyniosły Gdańskowi 63 miljony marek 
oraz 22 miljony opłat manipulacyjnych. W tym­
że czasie dochód z podatku od dewiz wynosił 
30 miljonów. Wskutek zakazu wolnego handlu 
dewizami w Polsce i w Niemczech handel ten 
ogromnie rozwinął się w Gdańsku. Dochód z 
tego tytułu wynosił w ostatnim tygodniu 4 i pól 
rniljona marek.

Po’acy i Niemcy 
na polit*chn ’ce gi^ńsk’©’.

„Beiliner Tageblatt" zamieszcza artykuł * 
gdańskiej politechnice. Na politechnikę tę na 
900 zgłoszonych podań przez studentów pol­
skich przyjęte 44-rech. Liczba studentów nie­
mieckich eeraz katdaiej się .'•wniejs-a. Należy 
przele niemieckim studentom przyznać sub­
wencję, aby politechnika nie została zmajory- 
zowana przez element polski.

Omawiając powyższy artykuł „Danziger Zeł- 
lunt" nawołuje, że choćby podane powyżej cy­
fry były przesadzone, to jednak społeczeństwo 
niemieckie powinno więcej dbać o tę politech­
nikę.

Z poiokiej strony należy zaznaczyć, że wspo­
mniane glosy prasy niemieckiej świadczą o za­
interesowaniu losami politechniki i że w rze­
czywistości wszelkie ulgi przyznawane są tył­
ka Biudeatem Eiesuleolria, któremi żywo zaj- 

I miija się społeczeństwo niemieckie, studenci 
zaś polscy niejednokrotnie w rozmowach z 
przedstawioielami polskiej prasy skarżyli się 
na ci ńary wyjątkowych aołat i wydatków na­
ukowych.

W dalszym ciągu jesiennej sesji zakończył 
przedwczoraj wydział cywilny komisji kodyfi­
kacyjnej obrady »ad prawam wekslowa, przyj­
mując w drugiem i irzociem czytaniu projekt, 
który zostanie wydrukowany, a następnie roze­
słany bankom, sądom i Izbom sdwokackim 
do zaopiniowania. Po zebraniu tych opinji pro­
jekt ów wejdzie pod obrady plenum komisji ko­
dyfikacyjnej, a po przyjęciu ge w trzeciem czy­
taniu przedłożony zostanie Sejmowi, czego spo­
dziewać się należy w niedalekiej przyszłości.

Jeal to yierws'.*  Kitowa z SrieJziay prawa 
prywatnego, która ogólnie obowiązywać będzie 
na całym obszarze Rźpltej polskiej.
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Dziś ostatni dzleft w „Kino Nowości"
ogólnie podziwianego filmu

MĘCZĄCA ŚMIERĆ
Taiemnkze morderstwo w Zakopanem. 

Dwie młode ofiary — jedna zabita, drugi walczy ze śmiercią.
Z Zakopanego donoszą nam: Opinia publi 

<0M nie ochłonęła jeszcze z przerażenia po 
napadzie rabunkowym na ' Bystrem — gdy ro- 
eeszła się przygnębiająca wiadomość o na­
radzie na ul. Marszałkowskiej na
17-letnlą  Ireną Bursdwną oraz 19-to 
letnią Zofią Bukowską, pracownicę 
krawiecką u p. Misia.

Ś. p. Zofią Bukowską znalonono 
•■mordowaną na drodee wiodą.ej 
do Kutnie z przeciętą od siekiery 
Czaszką. 0 morderstwie zawiadomił korni 
aaryat policyi państwowej posterunkowy P. P. 
Podtąte natychmiast śledztwo policyjne 
natrafia na trudności ze wzglądu na

Uczczenie oatnee biha!“.a.
We czwartek d. 30 b. m w rocznicę pow­

stania listopadowego, odbędzie się na Cmenla- 
rśu rakowickim o godz. 8 popoi. przy udziale 
licznych reprezentacyj wojskowych i cywilnych 
Ze zwykłym ceremoniałem wojskowym nro- 
oąateU dekorowania krzyżem „Ytrtati Miii- 
tai**  trama? ś. p. podporucznika Jana Surzyc- 
Hege> bohatera walk o niepodległość na froncie 
wchodnim i zachodnim gdzie padł w obronie 
Ziemi śląskiej w pierwszych dniach powstania 
1921 r. w chwili gdy z pogardą śmierci wysu­
wając się na ezolo ataku powstańców na klucz 
fózyeji pod Kędzierzynem, naprzód, przykła­
dem swoim pociągnął innych i zapewni) walne 
awycięstwo oddziałów powstańczych górnoślą­
skich.

Trumna kryjąca doczesne szczątki oficera 
przedstawiającego najszczytniejsze rycerskie 
tradycje i gotowość spieszenia na pierwszy apel 
Ojczyzny, staje się pomnikiem godnie symboli- 
SRjjącym ostatni zwycięski etap męczeńskich 
dziejów walk niepodległościowych okresu po- 
józbiorowego i dlatego Kraków gotuje się tłum­
nie pospieszyć z uczczeniem pamięci mężnego 
Byna swego.

ś. p. por. Jan Surzycki, to krew z krwi, nie- 
•firodny potomek oficerów napoleońskich i na- 
ezelników powstańczych. Pradziad jego Józef 
BuaycH znany jest z bohaterskiej obrony Mo­
dlina 1831 r„ dziad Tomasz odznaczy) się jako 
dowódca w walkach na Podlasiu 1863 r.', ojciec 
»aś zasłużony profesor Uniwersytetu Jagiełl. i 
Obecny dyrektor Studium Rolnego Dr Stefan 
Saraydd prześladowany był jako wiijsieA sto­
rni przez rząd rosyjski.

•Wyrósłszy w podobnych tradycjach ś. p. Jan 
8«syoki stawa) zawsze pierwszy na ochotnika 
• każdej potrzebie walk naszych ostatnich i 
dziś przy trumnie jego zbiorą się wszyscy, pra­
wiący uczcić tak pamięć poległego, jak też za- 
ntaczyć współudział w pielęgnowaniu nie­
śmiertelnych męskich tradycyj aarodowezo czy­
ha i niezłomnej zawsze woli zwycięstwa.

Aresztowanie sprawców Kradzieży 
w Królswskłeł Hnrje.

Pisma warszawskie donoszą, żo aresztowani 
Bbetali właściwi sprawcy wielkiej kradzieży w 
r. Ł K. P. w Królewskiej Hucie. Są to Józef 
Zaleski i Adam Stępek. Ten ostatni jest niebez­
piecznym, międzynarodowym włamywaczem. 
Stępek znany był w Warszawie, albowiem 
przez pewien czas dawniej prowadził kabaret 
„Czarny Kot". Sprawcy włamania będą roz­
strzelani.

. (3) POSEŁ lABMIEM BROWNTOCT który za- 
dziś tytułem starszeństwa sejm, pochodzi z ro- 
y angielskiej. Urodził się w roku 1866. Jest pos­
ad roku 1810.

Senatorem, który zagaił dziś senat, jest Bolesław 
Limanowski, urodzony w r. 1836. Studjował w Mos- 
Łwie. W reku 18*6  wrócił do Wilna i wziął udział 
w jjewetaniu. ZetJany do guberni archanaielsktej, 
Wrócił w jakiś czas potem do kraju i przeniósł się 
ćfo Lwowa, gdzie pracował jako dsiennikara Wów- 
Uąs stal się socjalistą, za eo rząd austriacki w roku 
5378 wydalił go z Austrji. Od tej pory żył w Paryżu 
i Szwajcarii, skąd obecnie wrócił de Warszawy.

Ot) AWANS W SEJMIE. Marszalek Trąmpczyńaki 
t*  podstawia ordynacji wyborczej przesunął dyrek­
tora kancelarii sejmowej p. Pomykalskiego z czwarte­
go do trzeciego stopnia służbowego. Ds stopnia tego 
(przywiązany jest tyto! wiceministra.

SOWI KAWALEROWIE „YIBTUTI MfUTART. 
Belweder® odbyła aię dekoracja krzyżami orderu 

znaczniejszy opad śnieżny oraz brak 
psa policyjnego, o którego napróżno od 
szeregu miesięcy dopomina się ludność skal­
nego Podhala. Zwłoki nleszcząśilwej 
ofiary przeniesiono do kostnicy — 
celem przeprowadzenia sakcyi sądo- 
WO-lekarskiaj, która ustali pewne mo 
menta zbrodni i nada śledztwu właściwy kie­
runek.

Stan zurowia p. jreny Barsłwns], dru 
giej ofiary napadu, zn scenie się popra­
wi!, mimo, że rany za i ans mlolklsm 
w głową są poważne i wymagają tro 
skliwej opieki lekarskiej.

„Virtuti Mihtari": kl. II. gen. broni Szeptyckiego, 
Rozwadowskiego, Zielińskiego. Stan. Hallera. Rydza- 
Śmigłego i Romera; kl. 111 i IV: płk. Biernackiego, 
ppłk. G. Paszkiewicza, mjr. Piaseckiego, a kl. V: ppłk. 
Rybickiego, sierżanta Sipio i pluton. Jakubowicza.

alEMlA DLA ŻOŁNIERZY. Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo spraw wojskowych przystępuje tio u- 
kiadania listy kaadydatów na otrzymanie rołi na kre­
sach wschodnich w r. 1923. W kolei wiosennej, w r. 
1923 mogą uzyskać zatwierdzenie wyłącznie zdemo­
bilizowani, dekorowani, lub ranni w wojsku polsktem, 
rolnicy, przeważnie żonaci, wyjeżdżający osobiście 
na kresy przy rocznikach młodszych (od 1899 w górę) 
wraz z członkami rodzin. Ilość działek waha się mie­
dzy 8 a 26 hektarami (14 do 45) morgów) zależnie 
od jakości ziemi.

WCZORAJSZY TARG KRAKOWSKI stal pod zna­
kiem nowej zwyżki,cen. Nieliczne ilości mleka, do­
wiezione na targ, sprzedawane były po 700—750 Mp. 
za niezbierane, zaś po 500—-600 Mp. za zbierane. Za 
1 kg. masła żądano 6.000—7.000 Mp., jaja po 140— 
160 Mp. Ceny drobiu nie różniły się znacznie od 
cen z poprzedniego tygodnia; za gęś płacono 8.000 — 
10.000 Mp.

Na placu Szczepańskim zaopatrywano się w ziem­
niaki po 6 000 — 7.000 Mp. za 100 kg.

STRAJK CZELADZI MASARSKIEJ I RZEŹNICZEJ, 
trwający dwa ty go lnie, został zakończony przy inter­
wencji z urzędu inspektora pracy inż. Lipczyńskiego. 
Zatarg przybrał ostrą formę, gdyż majstrowie zastą­
pili robotników świeiemi siłami, a czeladź postano­
wili sprowadzić z Poznania, gdzie około IGO czladni- 
kew r aeźniczych jest bez zajęcia. Strajk lekkomyślny 
naraził robotników na ciężkie straty, gdyż musieli 
podjąć pracę bez uzyskania żadnych korzyści, a część 
z nich wogółe zajęcia nie znalazła. Dzięki inter­
wencji inspektoratu, Kraków został uwolniony przy­
najmniej ed jednej plagi strajkowej, wywołanej przez 
niesumiennych agitatorów w czasie najnieodpowie- 
dniejszym do bezrobocia.

POLEM Xł7. PEDAGOG. MUZYCZNY urządza po­
ranek muzykalno wokalny młodzieży w niedzielę, 
dnia 8-go grudnia o godz. 11.30 w południe w sali 
Muzeum przemysłowego, ul. Smoleńsk 9, 1. p., na 
który zaprasza młodzież. rodziców i nauczycielstwo 
związku, z którymi tam następne poranki się omó­
wi. Próba następna 10-go o 11 rano u P. Rosenberg, 
Bonerowska 6.

„KOC IW. ANDRZEJA* 1 taką nazwę nosi ostatni 
przed Adwentem dancing Czerwonego Krzyża, który 
odbędzie się w Starym Teatrze we czwartek, dnia 
30 bm. Zabawa ta będzie bardziej jeszcze niż inne 
urozmaicona, ożywiona niesrodziankami. przylani 
zaś zakończy się dopiero o go-Jz. 8 nad ranem. Wszys­
tko więc przemawia za tem, że ostatnia z cyklu wy­
tworzonych zabaw Czerwonego Krzyża będzie cieszyć 
się jeszcze większą, niż dotychczasowe frekwencją, 
chortiy jako ostatnia.

8 UMJI NARODOWO - PAŃSTWOWEJ (Oddział 
dla Zachodniej Małopolski) komunikują nam: Za­
mieszczona w Nrze 828 „Rzeczpospolitej" w rubry­
ce „Wiadomości bieżące" z Krakowa notatka o rze- 
komem powzięciu uohwały rozwiązania naszej or­
ganizacji, pozbawiona jest wszelkiej podstawy, albo­
wiem na odneśnem zebraniu powzięto właśnie sze­
reg uchwał natury taktycznej, co do dalszej dsialal- 
ności „Unji", zarówno na gruncie Małopolski, jak 
i w b. Królestwie.

TOW. METAPlYOmCZNE. Odczyt ks. prof. Hor- 
tyńskiego p. t. „Czas psychologiczny, fizyczny i me- 
tapsychiczny" odbędzie się we środę, dnia 29 bm. 
o godz. 7 wiece, w auli gimn. mat. przyr. przy ul. 
Sludonokiej 12. Wstęp dla członków Tow. bezpłatny, 
dla gości 800 Mp.

OeOŁRB ZROMADZENIE POLAKÓW - UCHODŹ­
CÓW 8 KRESÓW WSW0BNIC1. przebywających 
w zachodniej Małopolsee, odbędzie się 10 grudnia br 
• godz. 3 repoł. w sali Rady powiatowej (Pijarska 1), 
W razie braku kompletu posiedzenie liez względu na 
liczbę obecny eh odbędzie się z tym samym porząd­
kiem dzienym tegoż dnia o godz. 4-tej.

WYM8CZZĘ SANKAMI z Zakopanego do Morskie­
go Oka i Doliny Kościeliskiej w eaeeie od 27—61 
grudnia organizuje Sekcja wycieczkowa krak. Ognis­
ka nauaz.. także dia oeób z poza sfer naucz.

Wszystkie koszta wycieczki wyniosą około 38.699 
Mp. toiomacyi udziela i zgłoszenia w lennie przy­

słania zadatku w wysokości 10.000 Mp. od osoby 
przyjmuje do 16 grudnia p. Jan Szkodziński w Kra­
kowie. Rynek 61. 11. p. y

PORADNIK JĘZYKOWY za listopad i grudzień 
wyjdzie razem, skoro tylko Drukarnia Uniwersytec*  
ka podejmie normalną pracę.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ZŁODZIEJKI. Przed kil­
ku dniami aresztowano w Krakowie Małgorzatę Bą» 
kowską, (lat 19) z Cieszyna, pod zarzutem kradzie­
ży garderoby, dokonanej na szkodę prof. Iloyera. 
Frzy złodziejce znaleziono rzeczy skradzione, które
zwrócono poszkodowanym. Wczoraj przed południem 
Bąkowska. przebywająca w arsztach „pod Telegra­
fem" usiłowała popełnić samobójstwo. W tym celą 
zażyła ona lizotu, fetory miała przy sobie ukryty 
w odzieży. Desperatlra dodała do trucizny naskroba- 
eej kredy, aby — jak później opowiedziała — lizoł 
bardzo nie palił. Zawezwany lekarz rogolowia, po 
przepłukaniu żołądka, przewiózł Bąkowską do szpi­
tala w stanie nie budsącym obawy o jej życie. Bą­
kowska już kilkakrotnie targnęła się na swe życie: 
widocznie cierpi na manię samobójczą.

Z KRWSE3 KRADZIEŻY. Onegdaj dokonano wła­
mania na strych jednego z domów przy pl. Słowiań­
skim i skradziono na szko-le lokatorów tego domu 
Jana Kaczyńskiego i A<'"»na Ostrowskiego bielizną 
oraz dużą walizę, ’ąr-nej wartości 700.060 Mp. —

Tegoż dnia aieenani oprawcy dodali się do zam- 
knięteg- mieszkania n Roś’-a. przy ul. Kanoniczej 
i skradii z szafy garderobę męską zna-znej wartości.

W Pałacu Spiskim skradziono wczoraj Bronisławie 
Wasilkowskiej portfel damski z większą gotówką i 
kwitami na oddane do sprzedaży rzeczy

ARESZTOWANE ZŁODZIEJKI. Wczoraj wpadła 
w ręce policji Marja Zyjarlińska (lat 14), z Borku 
Fałęekiego. która przed lilku dniami skrailła w Dą­
biu na szkodę p. Marji .Nalepy kwotę 22.000 Mp. 
Młodociana złodziejka przyznała się do kradzieży i 
zeznała, że część pieniędzy roztrwoniła, resztę zaś 
podrzuciła poszkodowanej.

Nadto aresztowano Jan.nę Sonunszą 'lat 17), z La­
chowic pod zarzutem kradzieży bielizny na szkodą 
p Karoliny Gorączki, or« pod zarzutem kradzieży 
garderoby i pierścionka iłolego na szkodę p. Heleny 
Tomaszewskiej. — Za kradzież poduszki aresztowane 
wczoraj Marje Wodarz, (‘al 26).

REWIZJA TAJNYCH PIEKARNI W PODGÓRZU. 
W nocy z sol oty na niedzielę dnia. 26 bm. inspektor 
pracy, inż. l.ijiczyński d.-konał od go-lz. 10-tej wie­
czorem do 8-eiej rano rrwizji tainych piekarni ży­
dowskich w Podgórzu, w rpiykającycti -Da mieszkań­
ców Krakowa białe piec-.ywo na niedzielę. Pieczy­
wa tego czeladź piekarska zorganizowana na niedzie­
lę nie wypieka, gdyż ra to ustawa przemysłowa 
w Polsce nie pozwala Przemysł ten pokątny sta­
nowi groźną konkurencję dla uczciwych firm, prze­
strzegających ustawy, przynosi milionowe zyski ma­
łym piekarzom, a publiczność obdarza wyrołieuj 
którego niktby nie tknął, widząc jego produkcję. Nia- 
omal wszystkie zakłady przedstawiają obraz niesły­
chanego brudu i niechlujstwa. Ro! otnicy śpią pa 
mąee. wyrabiają ciasto w naczyniach nigdy nie my­
tych i plugawych. Inspektorat oddaj sprawę do sądu 
karnego. Niestety sądy nasze nie umieją wykorze­
nić tej plagi, przynoszącej wstyd naszym stosunkom, 
a dającej haniebne świadectwo o naszej kulturze. 
Kara kilkuset marek nałożona na piekarza jest kwo­
tą śmieszną dla przedsiębiorcy, którego zarobek za 
jednę noc idzie w setki tysięcy marek.

SPÓR 0 INTERPRETACJĘ USTAWY O URLO­
PACH DLA ROBOTNIKÓW zajmował w ostatnią so­
botę krakowski .Sąd przemysłowy apellacvjny. Pan B., 
składacz z drukami III. Kurjera Codziennego zażą­
dał za czas urlopu letniego większej zapłaty niż te. 
która przypadałaby mu, gdyby w tym czasie praco­
wał normalnie w Zakładzie. Wskutek mętnej kody­
fikacji ustawy, a jeszcze bardziej bałamutnego urzę- 
deweeo jej komentarza. Sąd przemysłowy 1-ej in­
stancji wydał wyrok na korzyść powoda, pomimo, iż 
w Sądzie przemysłowym we Lwowie skatgi takie 
wszystkie oddalono.

Sąd Wyzszy zajął stanowisko, iż intencją ustawo­
dawcy było zapewnić robotnikowi podczas wypo­
czynku tę samą płacę, co p<xlczas pracy, ale nie o- 
sobną premję za próżniactwo — i zniósł mylny wy­
rok 1-ej instancji.

D8IĘK1 MASOWEJ PRODUKCJI, spowodowanej <m 
gól nem uznaniem, likiery i wódki fabryki Immer- 
glficków odznaczają się konkurencyjną taniością! 
Baceność na adres: Prądnik Czerwony pod Kraka-

Z krają.

TYMOL EAMAW GŁ. ZW. LEGIONISTÓW POL- 
BK.iC3, w myśl uchwal Zjn»hi sierpniowego zwo­
ła js Walay Zjasd Delegatów poszczególnych Oddzia­
łów Związku na dzień 10 grudnia br.

(Z) DKJEOMSTRAGJS PRAWICY. Wczoraj, okote 
geds. 16-tej wieeiorem grupka młodzieży prawico­
wej w Warszawie wpadta do stów wolnomyślicie­
li polskich i urządsila burzliwą demonstrację.

(Z) K0NrSNW9IA W MOSKWIE. Dziś wieczo­
rem wyjechała do 1'oskwy delegacja polska na kon- 
foroację rosbroeniową, z księciem Januszem Radzi­
wiłłem na wel».

LMKEiflS CKOHTOH DEIEUI. Z Warszawy dono- 
szą: Odbył się tu zjazd okręgowy sekey) sanitamectl 
żydowskiego amerykańskiego komitetu Joint, w któ­
rym wiśęłi udział delegaci Warszawy, Wilna. Bia­
łegostoku, ł odai, Grodna. Lublina, a i Krakowa pre­
zydent gnitay iaraeliohiej dr. Rafał Landau. Na zjeż- 
dzie przedłożył delegat amerykańskiego komitetu dr. 
Golub szczegółowy projekt leczenia favusu (strapień) 
u biednych dzieci, tudzież stosunku między utwo­
rzoną centralą w Warszawie, a poszczególnymi o- 
kręgami w Polsce. Na wniosek dra I.andaua uchwalo­
no po obszernej dyskusji projekt ten przesłać wszys­
tkim okręgowym organizacjom do zaopiniowania, po- 
ezem wybrane wydział wykonawezy złożony z trzech 
oeśb.

(Z) WALKA HŁÓDEIE4Y 8 SZTWKARZAMT. 
W W raaawie odbywa w bśeasfflfni tygodniu fangj 
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tydzień akademicki. W związku z tem przeprowa­
dza się w mieście zbiórkę na rzecz akademików. 
Tymczasem właściciele kawiarń i reslauracyj war­
szawskich me dozwalają na kwestę i sami od niej 
się wykluczają Wol«c tego Krupa młodzieży akade­
mickiej zajmuje co wieczór wszystkie stoliki w tych­
że lokalach i wysiaduje cale mi godzinami mc me 
zamawiając. Blokada widocznie skutkuje, albowiem 
— jak się informujemy — szynkarzB okazują już 
skłonność do zgody.

(Z. ZMIANY W WYZWOLENIU. Wobec tego, że 
poseł Hipolit Śliwiński wejdzie do sejmu, ale nie bę­
dzie '•Bonkiem klubu Wyzwolenia, wejdą do tegoż 
posłowie Seip, Pu tek i Sanojca.

MIANOWANIA. Mianowano dr. Kazimierza Mai a 
dyrektorem departamentu w IV stopniu służbowym 
w mmisterjum spraw zagranicznych. Dr. Stanisława 
Zakrzewskiego generalnym dyrektorem monopolu ty­
toniowego w IV stopniu służbowym.

Profesora zwycz. historji średniowiecznej w uni­
wersytecie poznańskim dr. Kazimierza Tymieniec­
kiego profesorem zwyczajnym historji gospodarczej 

. i społecznej na wydziale filozoficznym w uniwersy­
tecie warszawskim. Dr. Antoniego Sempolowskiego 
kierownikiem Wydziału hodowli roślin poństwowe- 
go instytutu naukowego gospodarstwa wiejskiego w 
Puławach w IV st. sl. lnż. Adolfa Horę prezesem 
dyrekcji kolei państwowych w IV sL st. lnż. Henry­
ka Suchanka dyrektorem departamentu w IV stopniu 
służbowym w ministerium kolei.

GROŹBA ZAWIESZENIA WYDAWNICTW W 
WILNIE. Wydawnictwa trzech wychodzących w Wil­
nie dzienników: „Słowa-" „Gazety Wileńskiej" i 

; „Dziennika Wileńskiego" zapowiadają we wspólnie 
wydanym komunikacie, że gdyby właściciele dru­
karń przyjęli żądaną przez składaczy drukarskich 
podwyżkę 75 proc, płacy, — to zawieszą wydawnic­
twa tych dzienników na czas nieograniczony.

Ze świata.
(U) TRAKTAT HANDLOWY POLSKO - AUSTRIAO- 

KI został odesłany bez pierwszego czytania do ko­
misji handlowo politycznej austriackiego parlamentu. 
Na plenum izby przyjdzie pod obrady dopiero 6 gru­
dnia.

(U) WYKREŚLENI HOCHSTAPLERZY. Oficjalne 
spisy poselstw i reprezentacyj zagranicznych, zesta­
wiane od czasu do czasu drukiem przez auslrackie 
ministerstwo spraw zagranicznych nie zawierają os­
tatnio reprezentacji zachodniej i wschodniej Ukrainy.

SPALENIE ZWŁOK ADMIRAŁA DYRMY. Dono­
szą z Gdańska: Obrzęd żałobny spalenia zwłok tra­
gicznie zmarłego komandora Franciszka Dyrmy od­
był się w lutejszem krematorium. W obrzędzie wzię­
li udział między innymi komisarz Ligi Narodów 
Hacking. reprezentant senatu Ferber, prezydent ra­
dy portowej, wszyscy obcy konsulowie, generalny 
komisariat polski in gremio, zwierzchnicy władz pol­
skich w Gdańsku, reprezentacja floty i miejscowa 
kidonie polska.

GROŹNE ROZMIARY EPIDEMII GRUŹLICY W 
ROSJI. W .Jzwiestjach" Ludowy Komisariat Zdro­
wia publicznego nawołuje do zwalczania gruźlicy, 

-która przybrała W Rosji charakteru klęski. Autor 
stwierdza, że podczas wojny europejskiej gruźlica 
pochłonęła więcej ofiar, niż wojna. Ogólne slraty w 
zabitych na wszystkich frontach wynosiły 1,700.000, 
a ilość zgonów z powodu gruźlicy dosięga w tym 
samym czasie 2 miljorów. Podczas największej epi- 
demji tyfusu plamistego w Rosji w 1018-1919 zmar- 
ło w Moskwie w tym samym okresie na tyfus pla- 
pisly 19.404 osoby, a na gruźlicę 41.023.

KONIEC ORYGINALNEGO STRAJKU. Niedawno 
temu zastrajkowali w całych Niemczech właściciela 
prywatnych zakładów zastawniczych, L j. przestati 
odzielać pożyczek na zastaw kosztowności, garde- 
n>by. sprzętów domowych itp. a to z powodu świeżo 
wydanych rozporządzeń administracyjnych, klóremi 
wili się dotknięci

Gdy jednak te rozporządzenia w myśl życzeń niw- 
śi-fikowano, strajkujący „powrócili do pracy", za­
znaczając w odezwie do publiczności, iż czynią to 
..uikże ze względów humanitarnych" (etef)

ZAWIEJE ŚNIEŻNE W BAWARII trwają już dni 
zllka, jak donoszą z Monach jum. W niektórych pod­
górskich miejscowościach wszelka komunikacja sta­
ła się niemożliwą. W tak zwanym „lesie bawarskim" 
kilka wiosek zostało odciętych od świata skutkiem 
zasp śnieżnych, dochodzących l‘/» metra grubości. 
Połączenia telegraficzne, telefoniczne i przewody do 
przenoszenia prądu elektrycznego zostały przerwane 
w wielu miejscach.

CO JEST SZCZĘŚCIEM? Słynny fizjolog i psycho­
log francuski, i ref. Charles Richet. hołdujący także 
poezji, uczestniczył niedaw no w ohiedzie paryskiego 
stowarzyszenia „Optymistów". Zapytany podczas o- 
biadu przez młodą sąsiadkę, co jego zdaniem jest 
szczęściem, odparł:

„Dla młodzieży — sława, dla ludzi dojrzałych — 
miłość, dla starych — utrzymanie zdrowia, dla lu­
dzi zaś w każdym wieku — pieniądz."

Z ItronIU żalahn;|.
POGRZEB ŚP. ANDRZEJA LELEWICZA. jak czy­

tamy w „Kurjerze Stanisławowskim", odbył się nad 
wyraz okazało. Na trumnę zło yli wieńce: woewódz- 
two, zarząd miasta, dyrekcja teatrów miejskich we 
Lwowie, Fil ja Zw .Artystów S. P. we Lwowie. Tow. 
Moniuszki, Wydział teatru Fredry, artyści teatru u- 
kraińskiego ze Stanisławowa i artyści teatru Fredry. 
W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele władz 
miejskich, rządowych i woskowych, jakoteż liczne 
delegacje. Przy dźwiękach orkiestry kolejowej pogrzeb 
przeszedł ul. Lijuiwą, Sapie'yńską i Goslawskiego 
pod gmach Tow. Moniuszki, gdzie z balkonu przemó­
wił dyr. Orwicz mieniem zespołu artystów teatru 
Fredry. Na cmentarzu przemawiał w serdecznych 
słowach delegat teatrów lwowskich p. Raeiński. Chór 
Tow. k oniuszki odśpiewał „Requicm* ‘ przed szpita­
lem, „Beati" przed teatrem, zaś „W mogile ciemnej" 
na cmentarzu. Liczna publiczność oddała ostatnią 
przysługę wielkiemu polskiemu artyście. Ze wszech 

stron Polski nadchodzą telegramy kondolencyjne na 
ręce teatru Fredry w Stanisławowie.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ śp. dyr. Andrze­
ja Lelewieza. zło ył p. Eugeniusz Bujański. dyrektor 
biura koncertowego na ręce naszej redakcji kwotę 
50.000 Mp. d'a biednych uczniów, pozostających 
w Zakładzie Siostry Samueli.

Śp. Jan Sznajdrowiez, nauczyciel rysun­
ków w gimnazjum w Żywcu, zmart w Krakowie dnia 
22 listopada br. w 28 roku życia. Zamiłowany artys­
ta - malarz z młodzieńczym zapałem oddal się pra­
cy nad miodem pokoleniem, Cichy. uczynny, sumien­
ny. pracowity, odrazu zjednał sobie serca młodzieży 
i kolegów.

PODZIĘKOWANIE. Konwent krakowski 00. Bo­
nifratrów komunikuje nam:

W dalszym ciągu na odnowienie naszego szpi­
tala złożono następujące ofiary:

WP Jan Artwiński (właśc. dóbr Kliszowa, pow. 
mielecki) 100.000 mk. (na oddział szpitala dla śre­
dnio zamożn. inteligencji); WP. W. Anczyc. wlaśc. 
drukarni 20.000 mk.; składka w hotelu Royal — 
13.500 mk.; składka w Kawiarni City 11.500 mk.; 
WP. Włodzimierz Jelski 8.000 mk.; WP. Helena Ry­
bińska 5.000 mk.; WP. Eichliom 5.000 mk.; N. Ń. 
z Krakowa 3.000 mk.

Poza tern WP. N. N. z Podgórza ofiarowało dla 
szpitala 3 materace. 1 kołdrę i 8.000 mk.

Wymienionym Ofiarodawcom składamy starepoL 
skie. gorące: Bóg zapłaĆI

TEATR, LITERATURA ! SZTUKA.
WIECZÓR WYSPIAŃSKIEGO W TEATRZE IM. 

SŁOWACKIEGO. Wieczór Wyspiańskiego łączący 
dwa dzieła tej miary co „Klątwa" i „Warszawian­
ka" zainteresował wysoce Kraków, w którym żywa 
jest jeszcze tradycja kultu Wyspiańskiego. Niepo­
spolite te dwie tragedje ukażą się w b. tygodniu 
dzisiaj i w piątek 1 grudnia.

W „Warszawiance", wznowionej w nowej szacie 
dekoracyjnej biorą udział najwybitniejsze siły ze­
społu z p. Pancewiczową, Sosnowskim, Jednowskitn

W*„Klątwie"  olśniewa nadzwyczajną potęgą tra­
gicznego wyrazu p. Wysocka.

Dzisiejsze przedstawienie dziel Wyspiańskiego 
jest jedynem dostępnem dla ogółu publiczności w 
tym tygodniu.

Z TEATRU „BAGATELA". „Znakomity baryton", 
świetna komedja romantyczna Hattona i Dietrich*  
steyn’a doznała niebywałego powodzenia i zapełnia 
stale widownię. Trzeba przyznać, źe amerykańska 
ta nowość posiada nadzwyczajne waloty widowisko­
we i artystyczne, które muszą każdego widza roz­
entuzjazmować- zajmujące środowisko i pełne hu­
moru sytuacje z życia zakulisowego, oryginalny i 
niezawodny dowcip, rozmaite odcienia typów pięk­
nych wielbicielek „znakomitego barytona", którego 
los w końcu nas do żywego rozczula. P. Kosiński 
kreację tytułowej roli może zaliczać do najlepszych. 
Nadto zasłużone i rzęsiste oklaski zbierają pp. Ma­
licka, Ordyńska, Siekierzyńska. Trojanowska, oraz 
pp. Turski, Ratschka, Kaden, Berski, Winkler, So­
larski, Łętowski i inni.

W sobotę popol. po cenach 40% zniżonych „Sub- 
lokatorka" po raz 23 z pp. Malicką, Wesołowskim, 
Ordyńską i Michałowskim.

W niedzielę popol. po cenach zniżonych „Banco" 
z pp. Bruczową, Węgierko, Dobrzańskim i Kadenem.

W przygotowaniu „Przebudzenie się wiosny”, tra- 
gedja dziecka Wedekinda w reżyserji p. Węgierki.

P. IGNACY DYRAS — fenomenalny artysta śpie­
wak opery warszawskiej, rozyskany tylko na dwa 
występy, zachwycać będzie naszą publiczność dziś 
we środę 29. b. m. swą niezwykłą kreacją w roli 
Cavara<losia w „Tosce". Nadto partję tytułową od­
tworzy p Jaworzyńska, zaś w roli Scarpia wystąpi 
po taz pierwszy p. Romanowski.

Drugi i ostatni występ p. Dygasa odbędzie się ju­
tro we czwartek 80. b. m. w „Pajacach" w partji 
Gania, wykonaniem której na ostatniem przedsta­
wieniu tej opery odniósł niewidziany dotychczas 
w Krakowie sukces. Nadto w „Caralleria Rusticana" 
wystąpi gościnnie primadonna opery lwowskiej p. J. 
Zacharska.

Sądzić nale+y, że te dwa występy tego znakomi­
tego artysty, którego krytyka warszawska stawia na 
wyżynie artystów sławy światowej, w Krakowie 
staną się niewątpliwie pierwszorzędną atrakcją.

W piątek i. grudnia b. r. o godz. 4 popi, dla 
dzieci „Kopciuszek", widowisko fantastyczne A. Wa­
lewskiego

W so ot? 2. grudnia b. r. premjera opery Pucci­
niego „Cyganerja" z udziałem najwybitniejszych 
solistów

OPERETKA KRAKOWSKA W BIELSKU. Po wy­
stawieniu szeregu oper w Bielsku, operetka krakow­
ska na zaproszenie Tow. Teatru Polskiego w Biel­
sku, celem rozweselenia tamtejszej publiczności, da- 
je kipiącą żywym strumieniem humorem najnowszą 
operetkę Eyslera „Piękna Mama" z udziałem najwy­
bitniejszych sil operetkowych, oraz baletu.

DZISIEJSZY KO .CERT A. MICHAŁOWSKIEGO, 
światowej sławy pianisty ro; tocznie się o godz. 
8 wieez. w S4 ym Teatrze. Reszta biletów u Leser*  
kiewicza, pi. Szczepański 2. i wieczorem przy kasie.

KONCERT BORYS KROYTA odbędzie się W ronię- 
działek, 4 grudnia z powodu opóźnienia wizy pasz­
portowej. Bilety zacbowirą wa ność,

HERMAN JADLOWKER, słynny śpiewak świato 
wych oper zagranicznych, wystąpi w Krakowie tylko 
jeden tuz. a to w niedzielę, 10 bm. Bilety na koncert 
lego znakomitego tenora są już do nabycia u Braci 
Lipskich. Sławiowska 8.

LEW SROTA, sławny pianiBta. który wys‘ąpi u 
nas w niedzielę, 3 grudnia, zdobył sobie obecnie 
swym koncertem we Francji i Londynie tak nieby­
wale powodzenie, że prasa podnosząc jego nadzwy­

czajne zalety gry. porównała go z pianistami tej mia­
ry. co Rosenthal i Rubinstein.

POD WIECZNIE UŚMIECHNIĘTEJ! niebem włos­
kiem. w najpiękniejszym zakątku świata, w Wenecji, 
nazywanej „królową morza", gdzie wiecznie zdaie się 
brzmieć pieśń miłosna, odbijająca się stokrotnem e- 
chem o brzegi cudownych lagunów — w tej pięknej 
Wenecji, w tym raju ziemskim — rozegrała się swe­
go czasu wstrząsająca tragedja dwóch serc.

Ona — córka arystokratycznej rodziny weneckiej, 
Desedemona, — on również szlachetnej krwi maury- 
tańskiej Otello. — Ale co się dzieje w Wenecji, co, 
w domu Desdetrony? Chcecie je poznać, chodźcie' 
zobaczyć do kinoteatru „Sztuka" ul. św. Jana 6.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Środa: „Warszawianka" i „Klątwa**!  
Czwartek godz. 6: „Hamlet".
Piątek: „Warszawianka" i „Klątwa".
Sobota: „To co najważniejsze".
Niedziela popot: „Warszawianka" i „OtSutJ- 

ki i poeta".
Niedziela wieez. o godz. 7: „Dziady**,

TEATR „BAGATELA".
środa: „Znakomity baryton".
Czwartek: „Znakomity baryton".
Piątek: „Znakomity baryton".
Sobota popol.: „Sublokatorka". (Ceny <0% 

zniżone).
Sobota wieez.: „Znakomity baryton"..
Niedziela popot.: „Banco" (Ceny 40% zniż.) 
Niedziela wieez.: „Znakomity baryton".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Środa o godz. 7.30 wieez.: „Tosca".
Czwartek „Pajace" i „Cavalleria Rusticana" 

(występ I. Dygasa i J. Zacharskiej).
Piątek o godz. 4 popol.: „Kopciuszek".
Sobota: „Cyganerja" (premjera).
Niedziela o godz. 3 30: popol. „Kopciuszek".
Niedziela o godz. 7.30 wieczór: „Cyganerja".

Giełda KraXowsXa
28. listopada 1922 r.

(stm.). Rozpoczęta zwyżką walut wysoknwarto- 
ściowych idzie naprzód w szybkiem tempie, W po*  
niedzialek dolar był 16.600. we wtorek w południe 
na giełdzie 17.200. popołudniu w bankach już sy­
gnalizowano 17.800, z czarnej giełdy - 18.000. Od­
powiednio do tego idą funty i franki, natomiast 
spadają marki niemieckie, które w południe były 
jeszcze 2.07, a wieczorem już 1.92. Pędzą natomiast 
szybko w górę korony czeskie. >

Na rynku papierów wartościowych pewna rezerwa 
zaznaczająca się zresztą nie tylko spadkiem kursów, 
bo te miały i mają tendencję raczej zwyżkową 
ile mniejszą liezbą transakcji, gdyż zainteresowanie 
skupia się koto walut, któremi obroty się zwiększy­
ły. Pomimo to wszystkie gatunki akcji byty w e- 
brocie, poszukiwano, obok Zieleniewskiego głównie 
papierów dotąd niewyhossowanych, jak Automotor, 
Globy. lmpex, poza oficjalną notą Azotów, które 
uzyskały już 4.560, Krakusów. Parowozy w pewnem 
zaniedbaniu i po kursie .zniżkowym, dość mocni) 
Trzebinia-żelazo, zyskało mocno na kursie Mydło. 
Ogólne usposobienie mocne.

Płacono w Krakowi3 za
Dolary....................................... 17200*17150

„ k«nąJy|skie — ’—
Franki francuski* . • ••••• 12CO-121

„ belgijski*.......................  . — —
» szwajcarski* ........................ 3150-3200

Funty angielskie ....... 77000
Marki niemieckie 2’07
Korony austryackle ...... 24V2‘-24V| 

„ węgierskie . . > ... —’—
. czeskie ...... 540-538

Dynary  .................... .... ——
Lei rumuńskie ..••••••
Liry włoskie........................ .... —
Floreny holeń lerskle ..... 6700

Alteza r.w. h**li. . .ri.su;
hand. 2330.-2803.— 2550-2430’— 

. . . 80)0.— 977).— 86)) 857)- —
. . . 707— 930— 853 0)0.—
. . 187)3’- 23)07—l95)3-t8)X).— 

-----  ----- 8330*7431 — 
39573’ - 

9673*9  J03’—' 
31X).— 

28030 275 X7 -1 
21003-19200’— 
18830 185 0-— 

5300.— 
12500- 11500-— 

6103-5953- 
• 21200-27J03-- 

3330-1233’— 
‘ 2830-2537—

13303-1 K>30.— 
18230.- 

4300 4 S00-— 
2I30-— 
2030-— 
420--

Polskie Tn*.  
„Pharma" 
Pols<i Glob 
Zieleniewski . . ____ ___ _
Parowozy ... 7037— 8000 —
H. Cegielski . . 35030-42)00-
„Trzeoina” . . 86X7 —9 .X7—
„Pocisk" . . . 2503.- 35:0-
„Gótaa*  . . . 27030 -29303 — ■
Siersz*  . . . 19IC0-—2I003--1
„Taoege- . . . 1/0)3 ,-20333—1 
Polska naf a . . 4500 — 5500.-
Mydle. . . . 11503 — 12500- '
„Krakus" . . . 5500- - 62
Ciodorow . . . 2533).-293)7
Elektiownia Siersza 3 XX).— 4013.- 
Ruto not ar . . . 2733 - 30X7-
Cmhlów .... 11) 15033.-
OIkos .... 17030-2)0)0.-
Strug.................... 4000.- 5003.-
Ziemski Bank Kred. 2033— 2ÓOO- 
BanK Malopjlsd . 1103.- 2230 — 
Impez ... 350-— 45J-—

Warsaawa, S8 listopada. (Z). Giełda. Waluty za­
graniczne mocne. Do'ar 16.000, funty 77.100, Ber­
lin 2, Paryż 1.304, Wiodeń 24.

ri.su
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Hieob! czalny konfl.kt wisi pomiędzy Francyą a Niemcami. 
fTelenram własny).

Paryż, 28 listopada. (TT). Scnzacją dnia dzi­
siejszego są wiadomości o wczorajszej Radzie 
ministrów w Pałacu Elizejskim, oraz o zanosze­
niu się na poważny i nieobliczalny w skutki 
konflikt między Francją a Niemcami.

Ogłoszony został dziś półoiicjalny komunikat, 
przewidujący w razie nie dojścia do skutku kon­

Jak w pierwszych dn'a:h sierpnia 1914. 
(Telenrem własny).

Berlin, 28 listopada. (W). MVossisehe 
Z e i t u n g" donosi, że zarządzenia, które za­
mierza przedsięwziąć rząd francuski, nie są je­
szcze zdecydowane, jakoteź nie jest jeszcze u- 
stalone, czy konferencja brukselska odbędzie sią 
czy nie. Bezpośrednim powodem planów fran­
cuskich jest negatywny wynik wymiany zdań 
między Francją i Belgją. Jakkolwiek nie są je­
szcze plany francuskie ustalone, to w każdym 
razie sytuacja obecna jest bardzo poważna.

Nieoczekiwany zwrot na konfarencyi lozifiskiej.
Zasada strefy gospodarczej i polityka otwartych drzwi. 

Pogłoski o odroczeniu obrad.
Wiedeń. (AW). „Neue Freie Presse" donosi i które mocarstwa przyznały sobie nawzajem w 

z Ix»zanny: Wczoraj na konferencji wschodniej roku 1916. Wobec tych trudności pogłoski o e- 
nastąpił nieoczekiwany zwrot. Lord Curzon > wentualnem odroczeniu konferencji są coraz 
oświadczy! oficjalnie, że rząd angielski przyj- I częstsze.
muje wygłoszone przez zastępcą amerykańskie- Londyn. (AW). Fonar Law oświadczył w Iz- 
go zasady strefy gospodarczej i polityki otwar- I bie niższej, że jest to zupełnie wykluczone, by 
tych drzwi i jest gotów unieważnić umową w , Liga Narodów w jakikolwiek sposób interwe- 
San Remo w roku 1920. Jak słychać, delegacja ■ njowaia w kwestii tureckiej, 
turecka domaga się unieważnienia mandatów, i ------ o——

Uroczystość otwarcia Sejmu i Senatu.
Warszawa. (PAT) Dziś z racji otwarcia nowe­

go sejmu 1 senatu odbyło się w katedrze św. Ja­
na uroczyste nabożeństwo w obecności Naczel­
nika Państwa, przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego, wyższego duchowieństwa, ministrów, 
posłów, senatorów, wyższych wojskowych i 
tłumnie zebranej publiczności, która szczelnie 
zapełniła katedrę. O godz. 10-tej przybył do ka­
tedry Naczelnik Państwa w otoczeniu świly. 
Warta honorowa sprezentowała broń, a orkies­
tra wojskowa odegrała mazurka Dąbrowskiego. 
Po nabożeństwie solennem, odprawionem przez 
kardynała Rakowskiego w asystencji wyższego 
duchowieństwa, wśród którego widziano ks. ar­
cybiskupa Teoforowicza, ks. arc. Prreż-Meekie- 
go i wielu innych, na kazalnicę wstąpił kazno­
dzieja Jnljusz Fawiewski, który wygłosił wznio­
słe przemówienie na temat jednomyślności w 
narodzie. W czasie nabożeństwa przygrywała 
orkiestra, która hymnem „Boże coś Polskę" za­
kończyła uroczystość kościelną. O godz. 11.30 
po skończonej- ceremonji Naczelnik Państwa o- 
puścił katedrę i udał się na otwarcie sejmu.

Naczeln k Państwa 
na otwarciu Sejmu.

Warszawa, 28 listopada. (Wir). Wczorajsze 
otwarcie Sejmu miało przebieg nader podniosły 
i uroczysty i wywarło głębokie wrażenia na u- 
czestnikach. Tym razem ciało, dyplomatyczne 
z lóż dyplomatycznych przeniosło się na ogólną 
galerję. Przepyszne uniformy dyplomatów bu­
dziły ogólną uwagę. W pierwszym rzędzie za­
jęli miejsca posłowie Gibson, Florescu, Tomas- 
sini, Panatieu oraz przedstawiciel Japonji Ka- 
wakami.

Bezpośrednio po zamknięciu posiedzenia 
statniego Sejmu ustawodawczego posłowie i se­
natorowie udali się do sal, przeznaczonych na 
odbycie rautu. Do celu tego użyto kntoary, jako- 
też salę czylelnianą i sale bufetowe. W jednej 
chwili sala została przepełniona tłumem posłów 
i senatorów, którzy przy obficie zastawionych 
stolach mieli sposobność do zbliżenia i zapo­
znania się.

Naczelnik Państwa przybył dopiero o godzi­
nie O’/a, wprowadzony do sali przez wicemar­
szałka Osieckiego oraz dyrektora biura sejmo­
wego, p Pomylralskiego. Przy wejściu oczeki­
wał go marszałek Sejmu TrąmpczyńskŁ Naczel­
nika Państwa, który przybył w towarzystwie 
jen. Jacyny, dyrektora kancelarji cywilnej p. 
Cara i dwóch adjutanlów, poprowadzono do sali 
czytelni, gdzie natychmiast utworzył sią zbity 
tłum posłów i senatorów wszystkich stronnictw 
sejmowych. Naczelnik państwa w doskonałym 
humorze zabawił godzinę w gmachu sejmowym. 
Podczas pobytu Naczelnika państwa w sali 
kuloarowej odbywały się popisy artystyczne. 
Z aplauzem przyjmowano występv Barcewicza, 
państwa Kulczyńskich, jakoteż deklamacje ar­
tysty dramatycznego Frenkla. Rani ukończył 

ferencji brukselskiej, zarządzenie: 1) konfiskaty 
obszarn nadreńskiego i usunięcie urzędników 
niemieckich a zastąpienie ich francuskimi, 2) 
okupacją */•  części Zagłębia Ruhry, łącznie s 
miastem Essen i Bochum. Zarządzenia powyż­
sze mają na celu przedewszystkiem dotknięcie 
wielkiego przemysłu niemieckiego.

I W pófoficjalnym artykule plsze „Echo de 
Paris”, ża obecna sytuacja przypomina żywe 
pierwsze dni sierpnia 1914 roku. Niemcy są 
zdecydowani nie wykonać postanowień repara- 
cyjnych, wobec czego Francja musi energicznie 
wystąpić.
Równocześnie nadchodzi depesza „Ti m e s‘a“ 

z Londynu, donosząca, że rząd angielski nie bę­
dzie czynił przeszkód Francji.

się o godz. 1-szej w nocy, wywierając na zebra­
nych niezatarte wspomnienie.

Mowa Naczelnika Państwa
na nowltaife Se|mu.

Warszawa. (PAT). Przemówienie Naczelnika 
Państwa: Panowie posłowie! Po raz drugi mam 
zaszczyt otwierać sejm Rzeczypospolitej Pol­
skiej, po raz drugi jako najwyższy przedstawi­
cie! władzy wykonawczej, staję przed tymi, któ­
rzy mają prawo o niej sądzić, lecz warunki w 
których przemawiałem kilka lat temu, były zu­
pełnie od obecnych odmienne Cztery lata te­
mu, otwierałem sejm ustawodawczy w chwili, 
gdy w różnych częściach naszego państwa nie 
byliśmy jeszcze gospodarzami, gdy los nasz był 
bardzo niepewny, gdy z wielu stron dochodził 
do nas gorący oddech wojny. Szczęśliwy jestem, 
że mogę otworzyć pierwszy sejm zwyczajny nie 
nawołując do obowiązku nowej walki, lecz do 
obowiązku spokojnej pracy pokojowej, pracy, 
która tem spokojniejszą być może, że granice 
nasze są ustalone i my sporów o nieorężną roz­
prawą sami wszczynać nie zamierzamy i żo 
zadrażnień z którąkolwiekbądś stroną nie szu­
kamy.

W poprzednim sejmie sprawy tyczące się na­
szych stosunków międzynarodowych były nie­
raz przedmiotem namiętnych sporów i burzli­
wych scen, wzbudzając przez to niepokój zna­
cznie szerszych kół obywateli, niż to było za­
miarem pp. posłów. Zwracam przeto waszą u- 
wagę panowie na konieczność zachowania w 
tej doniosłej dziedzinie spokoju, dla którego do­
stateczną podstawę stanowi zarówno wiara we 
własne siły, jak i zaufanie do sojuszników i 
przyjaciół, których posiadamy, a którym Polska 
ze swej strony danego słowa dotrzymać potrafi.

Z pomiędzy zagadnień doby obecnej na pierw­
szy plan wysuwa sią niechybnie najgoręcej od­
czuwana potrzeba uregulowania finansów pań­
stwa. Przez ubiegłe cztery lata stan gospodarczy 
kraju uległ znacznej, widocznej dla wszystkich 
poprawie, która niestety nie odbiła sią na stanie 
skarbu państwa. Niewątpliwie żle jest pocie­
szać się w nieszczęściu tem, że inni cierpią na 
to samo, lecz w tej właśnie sprawie to, że cała 
Europa powojenna cierpi na tą samą chorobę, 
pozwala mieć nadzieję, że dokonany bidzie mn- 
sial być wysiłek wszystkich, aby pokonać te 
niezwykle ci żkie i skomplikowane trudności, a- 
by wyszedłszy z okresu chorób powojennych, 
powrócić do stanu zdrowej i normalnej egzysten­
cji.

Panowie rozpoczynajcie pracę, która na in­
nych podstawach oparta, zniewalać was będzie 
do innego życia, niż to, które dotychczas w tej 
sali panowało. Jesteście, Panowie, pierwszym 
Sejmem, opartym na konstytucji Rzpltej i sta­
nowicie punkt zwrotny w życia państwa, które 
wychodząc z okresu tymczasowośći„ wstępuje 
na drogę normalnego rozwoju. W tej pracy, 

która Was czeka, razem z Wami pracować bę­
dą inne jeszcze równorzędne organa państwowe. 
Dotychczas życie polityczne Rzpltej nie wyka­
zało wybitnych zdolności naszych do współ­
pracy. Sądzę przeto, że będę w tym wypadku 
rzecznikiem wszystkiego, co żyje i pracuje poza 
tą salą, gdy zwrócę się do Panów z apelem, a- 
byście przykładem swoim stwierdzili, że w na 
szej Ojczyźnie istnieje możność lojalnej współ­
pracy ludzi, stronnictw i instytucji państwo­
wych. Chcąc zaś wierzyć, że Panowie-tę współ­
pracę dacie, życzę Wam, aby każdy z Panów 
u kresu swojej, być może, długiej działalności, 
doczeka) się najwyższej dla każdego pochwały, 
że był właściwym człowiekiem na właściwem 
miejscu. Ogłaszam pierwszy Sejm zwyczajny 
Rzpltej za otwarty i powołuję na przewodni­
czącego najstarszego wiekiem posła.

Zebran a klubowe.
Warszawa, 28 listopada. (Wir). Posłowie 1 se­

natorowie P. S. L. Piasta odbyli dziś zebranie, 
na którem wybrano posła Witosa tymczasowym 
przewodniczącym i powołano komisję, do któ­
rej weszli posłowie Bednarczyk, Bobek, Osiecki, 
Ostrowski i Dębsku Komisja będzie miała za za­
danie ustalenie władz w klubach. Wyznaczono 
nadto komisję regulaminową, celem przygoto­
wania regulaminu klubowego.

Polskie Centrum, dawniej grupa posła Mata- 
kiewicza — jak słychać —skłonną jest do przy­
stąpienia jako grupa autonomiczna do narodowo- 
chrześcijańskiego stronnictwa ludowego, da­
wniej grupa Dubanowicza.

Klub robotniczy narodows-chrześcijańsld re­
konstytuował się, powołując na prezesa p. Ha- 
cińskiego, zaś na wiceprezesów Czerniewsldego 
b. prezesa klubu, p. Holeksę z „Głosu Narodu" 
i Bigońskiego.

Obrady Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej.

Warszawa (AW). W ciągu dnia wczo- 
rajszego obridowały w sejmie prawie wszyst­
kie ftakeye polityczne. Obrady miały charak­
ter raczej organizacyjny nli polityczny. Na 
posiedzeniu posłów i senatorów 
Związku ludowo-narodowego pod 
przewodnictwem Gtąbiósklego, przyję­
to regulamin frakcyl parlamentar­
nej Związku ludowo-narodowego. 
Narodowo-chrzeócijaAskl klub ro­
botniczy powołał na prezesa posła 
Korfantego, który Jednak zrzekł się 
tej godności wobec zajmowania się sprawami 
śiąskiemi. Wobec tego wybrano na prezesa 
posła Hacihsklego.

Katolicko-ludowl łączą się z blokiem 
Narodowym.

Warszawa (AW). Według „Kurjera Pol­
skiego” poseł Mataklewicz I Inni 
członkowie stronnictwa katolicko- 
ludowego nie utworzą w sejmie 
samodzielnej frakcyi, lecz przyłą­
czą się do klubu Dubanowicza.

Posłowie prawicy z Krakowa.
Warszawa (tel. wł ). Do komisarza Je­

nerał nego wpłynęło doniesienie od posła Kor­
fantego, że przyjmuje on mandat z listy pań­
stwowej. Wobec tego posłami do sejmu m. 
Krakowa z bloku Jedności Narodowej zostali 
p. Mianowski i prof. Konopczyński.

Separatyzm w Nadrenii.
(Tel. wł.)

Paryż, 28 listopada. (H). Krążą dziś nie­
pokojące pogłoski o ruchach separaty­
stycznych w Nadrenii. Również w ku- 
loarach izby krążyły dziś pogłoski, jakoby 
pochód wojskowy do Zagłębia 
Ruhry miał Już tej nocy nastąpić. 
Wiadomości te zostały oczywiście zdemen­
towane.

Turcy a spokojnie patrzy no Rosyę.
(Tel. wł.)

Lozanna, 28 listopada (U). Ze strony 
tureckiej oświadczają, te nawet gdyby 
ze strony enlanty nie dopuszczono 
Rosyi do obrad, to Turcya z tego 
powodu nia zerwia obrad.

Turcy otakoJawanla.
Wiedeń. (AW). Lozański korespondent 

! „Neue Freie Presse11 donosi, że turecką de 
1 legacya oświadczyła dziś, iż do-naga się od 
I Greków odszkodowania w wysokości 
i ® miliarda franków szwajcarskich.

.Odbito w drakami Jlustrowanago luryera Csdtóeaaege" ff Krokwń — pod w.-«de-« Feliksa Ker esy ńskiego.


